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Gen. Franco szuka kontaktów z Londynem i Paryżem

Walka o wpływu w Hiszpanii
iJA -M t.  i9 .7 . Prasa tutejsza 

P izyn osi in teresu ją ce  w iad om ości 
zaku lisow ych  n ieporozu m ie

niach, jak ie w yn ik ły  m iędzy W io 
cham i i.NTiemcami na teren ie  H i
szpanii na tle podziału  w pływ ów  
i spodziew anych  k o r z y l i .

O kazuje się, żc mimo pozorów  
w ielk iej przy jaźn i oba j partnerze 
alnym  w yn jjpeir w izyty  mm. Cia-

m i e d z y  R z e s z a  i W i o c h a m i
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T E G O , ZE B E R L IN  U B IE G N IE  
ICH I Z A W tfZ E  P A K T  Z H IS Z 
P A N IĄ , K TÓ R E G O  N A S T Ę P 
S T W E M  B Y Ł A B Y  ZA L E Ż N O ŚĆ  
W Ł O C H  O D  R Z E S ZY  W  S P R A 
W A C H  ŚR Ó D Z IE M N O M O R 
SK ICH .

W ioch y  i tak ju ż  są n iezad ow o
lone, że N iem cy zagarn ęły  dla s ie 
bie w ięk szość prac in w e sty cy j
nych, zw iązanych  z odbudow ą H i
szpanii, W łoch y  zaś< zostały  ze
pch n ięte  do roli d ru gorzędn ego  
czynn ika i m ają  dostarczyć  je d y 
n ie sił roboczych . W szelk ie  zaś 
p race tech n iczn e , za tru dn ia jące  
in żyn ierów  i u m ożliw ia ją ce  w zm o 
żenie eksportu  przem ysłow ego, za 
garnęli N iem cy, którym  udało się 
p rzek onać rząd h iszpański, iż n ie 
m ieck ie  m aszyny i n iem iecka tech 
nika s to ją  zn aczn ie  w yżej niż w ło 
skie.

Jednym  z n a jw a żn ie jszych  c e 
lów  w izyty  hr. C iano było uzyska 
nie m o jliw ie  n a jw iększych  i n a j
k orzystn ie jszych  zam ów ień  dla 
W ioch  P oza tym W ioch y  w ysunę 
ly takie postu laty , ja k : reorg a n i
za cja  cel w  taki sp osób , by)1 cześć 
d och od ów  -celnych była  zarezerw o 
w ana dla W łoch ów , k tóre w ten 
sposób  ch c ia łyb y  uzyskać ch oćb y  
częśc iow y  zw rot o lb rzym ich  sum, 
ja k ie  w ydały  na w o jn ę  h iszp ań 
ską. P onadto W ło ch y  żąda ją  eks
p lo a ta c ji lin ii k o le jow y ch  w M a- 
rokko. przyznania k on ces ji w ko
pa ln iach  żelaza i m iedzi oraz m o
n opolu  na handel rtęcią .

Jed n ocześn ie  W łoch y  ch cia łyb y  
zorga n izow a ć fin a n se  H iszpan ii, 
uzyskać tereny dla w łosk ich  o- 
ch ofn ik ów , w reszcie  zaw rzeć u- 
klad handlow y, na m ocy k tórego  
odbyw ałaby  się na dogodnych  dla 
W łoch ów  w arunkach  w ym iana 
w łosk ich  fab ryk atów  w zannan za 
su row ce  i środk i żyw n ościow e  H i 
szpanii.

.Tak w idat L IS T A  Ż Ą D A Ń  W ŁO  
SK IC H  JE S T  D Ł U G A , A ŻE

N IE M C Y  M A JĄ  N IE  M N IE JSZE  
A P E T Y T Y , A P R Z Y  T Y M  W  
W IE L U  W Y P A D K A C H  U B IE G LI 
SW Y C H  P A R T N E R Ó W  I Z D O 
Ł A L I U ZY S K A Ć  SZ E R E G  K O 
R Z Y ST N Y C H  K O N C E S Y J, R O Z 
P O C Z Ę Ł A  SIĘ C IC H A  W A L K A  
K O N K U R E N C Y JN A  M IĘ D ZY  
R Z Y M E M  I B E R L IN E M . Jak d o 
tychczas zw ycięzcam i w n ie j są 
N iem cy, przy czym  w izyta  Ciano

1 N iem cy, n ic ma.jąc dostateczn ych  
środków  fin a n sow y ch , n ie m ogą 

! d ostarczyć potrzebnych  rządow i 
h iszpańskiem u zn aczn ych  kapita 
łów, w yd a je  się, że gen. F R A N C O  
3Ę D Z IE  U N IK A Ł  R O Z S Z E R Z A 
N IA W S P Ó Ł P R A C Y  Z P A Ń 
S T W A M I O SI, U S IŁ U JĄ C  N A 
W IĄ ZA Ć  K O N T A K T Y  Z K O Ł A 
MI G O S P O D A R C Z Y M I A N G IE L 
SK IM I I F R  AN CUSKIM I.

Gen. Ironside przed Grobem N ieznanego Żołnierza.

Ugoda serbsko-chorw acka
wkrótce zostanie zawarta

B E L G R A D , 19. 7. W edłu g  in for  
n iacji z m ie jscow ych  kół po lity cz  
nych, toczące się od pew n ego  cza
su rozm ow y7 serbsko - chorw a ck ie  
są na dob re j drodze i w  n iezadlu- 
gim  czasie spodziew ać się należy 
zaw arcia  daw n o przez w szystkich  
pa triotów  ju gosłow ia ń sk ich  i 
p rzy jació ł tego kra ju  oczek iw an ej 
u gody  serbsko - ch orw a ck ie j.

M iern ikiem  atm osfery , w  jakiej 
toczą się rokow ania , jest n ied zie l
ny obch ód  50-ej roczn icy  urodzin  
p rzy w ó d cy  C horw atów 7, dr. M acz
ka, k tóry  od b y ł się w  Zagrzeb iu . 
O bchód  ten. by ł w span ia łą  rew ią  
sił lu d ow ych  C h orw a cji. P rzez  
trzy godziny,, d e filow a ły  ch o rw a c 
kie orga n izacje  lu d ow e przed sw o- 
un w odzem .

K r w a w e  b u n ty
w palkach niemieckich

okupujących Czechy

nic pod tym w zględem  nic Zmie
niła.

P on iew aż jed nak  układy, zaw ar 
te z N iem cam i nie są dla H iszp a 
nii zbyt korzystn e, a poza tym

B U D A P E SZ T , 19. 7. (T e l. w ł.) . 
D op iero teraz przedosta ły  się tu 
w iadom ości, u k ryw an e dotychczas 
starannie przez n iem ieck ie  w ła 
dze ok u p acy jn e  w C zechach o ro 
snących n iep ok o ja ch  w  arm ii nie 
m ieck iej na teren ie protektoratu  
Czech i M oraw .

i m c n w i i r c m  n u ę

W  P ilzn ie doszło  do w ybuchu  
rew olty  w śród żołn ierzy , którzy 
otrzym ali rozkaz pow rotu  do 
R zeszy. Ż ołn ierze usiedli na ziem i, 
uśm ierzyć bunt. Sąd doraźny 
stąd nie ruszy. D op iero  sp row a
dzone z Pragi oddzia ły  SS zdołały  
u śm ierzyć ' bunt. Sąd doraźny

. S M W D Y  MAJĄ S W O J E  MISJE, L I D Z I E  R Z Ą D Z Ą C Y  
MI SZ \ ROZA MIEĆ MISJĘ S A R O D U  POD K A R  z S T R A 
SZ LIM EJ O D P O W IE D Z IA L X  O sC I “

Stefan Żeromski.

Zbrcpe powstanie w Tyrolu
s i y k u i a  c h ł o p ?

niezadowoleni z przesiedlania do Rzeszy
W IE D E Ń , 19. 7. W E D Ł U G  OFI 

C JA L N Y C H  O B L IC ZE Ń  JU Ż 
5009 C H Ł O P Ó W  T Y R O L S K IC H

Wista wysycha
v® , w o e * y  w  W a r s z a w i e  n i e  z a b r a k n i e

Z S r *  ap» '# < > w > ł y d S t a l '  J t r i 1*  ''V  ,™ u w 0 'ta >l,a" la

19  *>• w  d ,,iu  
w ynosiła  0.54 w ody
wody ma niski stan
dalszego ‘ oadk ^  tendcncŃ  do 
Poziom® w « S ? t “ ’ ritym bard-eJ , że 
wichostem i k  * nadal pod Za-
si* ^  N aler
na odcinku warszaw t  y

a nawet i g e t  d°  ° ' 5

r  Nieustanna
Czech

^ p il i  w  7 '• N iem cy  p rzy 
d a c i e  do re ®u 1T|iast w  p rotek - 
hrzm ien ,.. nazw  u lic
U lico h e sk im ,— na2vvv n ada jąc tym
w  ruchu bar j  zasłużonych
uym . w  p ie ”  ° w ?  ■ s°c ja lis ty cz - 
ruianowane lin ii są prze-
"a e lk ą  w o i „ ae 1,1'? e ’ k t° r c przed 
ruredkie a n osd y n azw y  n ie 
zm ienione n a naStęp" ' c  zostały
w prow ad zen iu  CZeskle" Tak P °
m ie jsk ich  na te W - samorzsidach  
m em ieck ich  lr Fe.nie Protektoratu  
k o le jn o  <'ern?rniSarZy następu je  
nile,  ̂ am z ow an ie  nazw

na
, najnras/y  zaś 

notow an y  poziom  w o d y ; jak i ob 
serw ow an o w W arszaw ie w yn osił 

P odzia łów  na w odom ierzu  przy 
m oście K ierbedzia , Fakt ten miał 
m ie jsce  w jed n y m  z n iebyw a le  u- 
pa lnyeh  m iesięcy  letn ich  w końcu  
zeszłego stulecia.

Wskuteić niskiego poziomu rze
ki, żegluga w górę Wisły od W ar
szawy, jest utrudniona z powodu 
licznych mielizn. W wielu m iej
scach rzekę można przejść wbród. 

Nad górami ścierają się liczne 
prądy zimne i gorące, które moż
liwie spow odują w niedługim cza

sie deszcze, na razie jednak w szy 
stkie burze, jak  np. ostatnia w ie l
ka n aw ałn ica , która przeszła pod 
N ow ym  Sączem  —  nie w pływ a na 
podn iesien ie  się stanu w ód na rze
kach.

Jednocześn ie  m usim y zaznaczyć, 
iż spadek w od y  na W iśle, ch oćby  
n a jw ięk szy , nie grozi żadnym i 
k om plik acja m i w 
lu dn ości w w odę, gdyż w odociągi 
czerp ią  z rzek i na potrzeby stolicy  
m aksim um  2,5 m . kub. w od y  na 
sekundę, zaś najn iższy p rzep ływ  
fali w iślanej w yn osi ok o ło  110 m. 
kub. w ody.

► Mobilizacją kobiet
Katastrofalny brak sił roboczych

N i e m c z e c h

<ni5Rk|N' Niemcy stanęły
roboczych ° ta,neK°  braku sil 
Podsekretarz stanu Syrup, omawia 
5i nieP°k°l?cy  problem braku 
. Y r ohoczej w Niemczech, pod
kreślił, zc Rzesza stoi przed ko
niecznością zmobilizowania re 
zerw k< biecych, które po odlicze
niu matek, dzieci poniżej lat 14-tu 
wynoszą 3 i pół miln. Innymi sło

wy matki, których dzieci ukończy
ły |4 rok życia będą musiały cho
dzić do pracy v fabrykach, biu
rach itp. W  pewnych kołach par
tyjnych rozważa się projekt, by do 
procesu produkcyjnego włączyć 
również te matki, dzieci który* h 
nie mają wprawdzie jeszcze ukoń
czonych lat 14-tu, ale mogą pozo
stawać pod opieką starszego ro
dzeństwa.

PR ZE S IE D L O N O  D O  R Z E S Z Y .
W  n ajb liższych  dniach  nastąpią 
dalsze przesied len ia  przym usow e.

W  całym  p o łu d n iow ym  T yro lu  
u ru ch om iono liczn a  biura p rze 
siedleńcze, których  zadaniem  jest 
organ izow an ie  p rzym u sow ej em i
g ra cji ch łop ów  tyrolsk ich . Centra 
le tych  b iur m ieszczą się w B o l- 
zano i M eranie.

W iadom ości, nadchodzące z Ty 
rolu św iadczą, ze ch łop i ty ro lscy  
za w szelką cenę starają się p ozo 
stać na sw o je j rodzin n ej ziemi, 
S T A W IA J Ą C  Z A C IĘ T Y  O PÓ R 
M IL IC JI F A S ZY S T O W S K IE J I 
K A R A B IN IE R O M . T y ro lczy cy , 
którym  byn a jm n ie j nie działo się 
dob rze  pod panow aniem  w łosk im , 
c ierp ieli bow iem  w ielk i ucisk i 

zaopatryw aniu  by li w ynaradaw ian i w bezw zg lęd  
ny sposób, nie chcą m im o to rzu 
cać sw ych  gospodarstw  i p rzen o
sić się do T rzecie j Rzeszy.

Z N iem iec W Y S Ł A N O  D O  T Y 
R O L U  L IC Z N Y C H  A G IT A T O 
R Ó W  H IT L E R O W SK IC H , k tórzy  
kręcą się po w siach, nam aw iając 
ch łop ów  do*ś=zybkiego lik w id o w a 
nia gospodarstw  i przenoszen ia  się 
do Rzeszy. A G IT A T O R Z Y  CI SPO 
T Y K A J Ą  SIĘ Z  W R O G IM  P R Z Y 
JĘCIEM  M IE JSC O W E J L U D N O 
ŚCI, która  w ie  dobrze  co sądzić o 
„b ru n atn y m  k ra ju ". K ilk ak rotn ie  
zdarzy ły  się w ypad k i c iężk iego  po 
b icia  ag ita torów  n arod ow o  - so c ja 
listy czn ych  przez ch łop ów  ty ro l
skich . Jednocześn ie  karab in ierzy  
w łoscy  w spom agan i przez m ilic ję  
fa szystow sk ą  P R Z E P R O W A D Z A 
J Ą  R E W IZ JE  I A R E S Z T O W A N IA  
W Ś R Ó D  T Y R O L C Z Y K Ó W , gdyż 
jak  don iósł w yw ia d , C H Ł O P I T Y 
R O L S C Y  Z A C Z Ę L I G R O M A D Z IĆ  
BRON I P R Z Y G O T O W Y W A Ć

SIĘ DO O R Ę ŻN E G O  P O W S T A 
N IA  W  O B R O N IE  SW E J ZIE M I

K arab in ierzy  postępu ją  z op or 
nym i w sposób n iezw yk le  bru ta l
ny, stosu ją  w ob ec  ch łop ów  ty ro l
skich różnego rodzaju  represje, 
b iją c  ich i n iszcząc dobytek  oraz 
tratu jąc zboże. M im o to ch łop i nie 
przestają staw iać zdecyd ow a n ego 
oporu  i b y ć  m oże. że w  n a jb liż 
szym  czasie do jdzie  w p o łu d n io 
w ym  T yrolu  do pow ażn ych  zabu
rzeń na tym  tle.

w o jsk o w y  skazał na śm ierć 17 
żołn ierzy i 2 o fice ró w  W y rok  w y 
konano natychm iast. P onadto 3 
o fic e ró w  popełn iło  sam obójstw o.

W koszarach  w  M łodej Bolesła 
w ie  doszło rów n ież do buntu na 
tym  sam ym  tle, przy czym  w  cza 
sie rozbra jan ia  ' zrew oltow an ych  
żołn ierzy  14 z n ich  popełn iło  sa
m ob ó jstw o  w obaw ie  przed w yro  
k iem tśm ierci. P odobn e sceny roz,e 
gra ły  się w W ęgiersk im  H radysz 
czu i w  N ow ym  J iczyn ic. gdzie 
rów n ież  .doszło do liczn ych , .samo 
b ó js tw  w śród  zb u n tow an ych  żo ł
n ierzy.

P oza tym coraz czę śc ie j zda
rzają się w ypadk i d ezercji żo łn ie  
rzy  n iem ieck ich , k tórzy  - u k ry w a  
ją  się po w siach  lub w  lasach  
bądź też u ciek a ją  przez S łow a cję  
do W ęgier lu b  do P olsk i. W ładze 
ok u pacy jn e , w idząc, że dłuższe 
pozostaw anie żołn ierzy  n iem iec 
kich  o fic e ró w  w  k on takcie  s lud 
nością czeską w p ły w a  na n ich  de 
m ora lizu jąco  w yd a ły  zarządzenie, 
że pu łk i, s tacjon ow an e w  „p ro te k  
to ra c ie "  nie m ogą tam  pozosta
w ać dłu żej n iż  2 m iesiące.

Zachm urzenie
Przcwidywafty przebieg pogody w 

dniu *0 b. m.
W dzielnicach zachodnich i ,-rodko 

wych wzrost zachmurzenia, miejsca
mi burzo i dość ulewne deszcze oraz 
lekkie ochłodzenie. Na wschodzie i 
południu kraju w dalszym ciągu 'sło  
neeznie i upalnie.

■ SC *-

Bułgaria chce być neutralna
Współpraca gospodarcza z W. Brytan ą

i

L O N D Y N , 19. 7. P rezes bu lgar ■ 
sk iego parlam entu M uszanow , po 
d e jm ow an y  b y ł śniadaniem  przez 
podsekretarza stanu B utlera . M u 
szanow  m iał w  ciągu  sw ego poby  
tu w  L on d yn ie  sp osobn ość zet
k n ięcia  się z szeregiem  osob isto
ści z b ry ty jsk ie g o  św iata polity cz  
n egc. P o b y t  M uszanow a w L o n 
dynie potrw ać m a do piątku.

W  rozm ow ie  z przedstaw icie 
lem  Havasa, M uszanow  p od k re 

ślił, ze jeg o  podróż, pod ob n ie  ja k  
i od b yta  w izyta  w  P aryżu , m a 
rów n ież  w L on d yn ie  przede w szy  
stkim  charakter in form acy jn y  
Celem  je j jest w y jaśn ić  bu łgarsk i 
pu nkt w idzen ia  do tyczą cy  s ian o- 
w iska B u łgarii w ob ec  państw  bał 
kańskich  w  ob ecn ych  ok o liczn o 
ściach .

W  zw iązku  z tym  M uszan ow  
starał się przedstaw ić sw oim  roz 
m ów com  m otyw y  natury p o lity cz

P r e z . Lebrun
w Belgii

, n e j i gospodarczej, 
I B u lgari

I ■

dla k tórych  
że p ow in n y  za - 

na w ypa d ek

L IE G E , 19. 
dent L ebrun ,

a uważa 
ch ow ać neutra lność 
kon flik tu . M uszanow  w yra z ił prze 
konanie, że m ożliw e  jest naw iąya 

7. (P A T ) .  P re zy - nie regu larn ych  stosu n k ów  han dlo  
k tóry  p rzy b y ł na w ych  m iędzy  W . B rytan ią  i B u ł-

zw iedzen ie  w ystaw y  w od n e j w  
L iege , natychm iast po przy jeżd zie  
udał się do paw ilon u  fran cu sk iego. 
K ró l L eop o ld  w y d a ł na cześć p re - | 
zydenta  L ebru n  śn iadanie w sw ym  
pałacu  w  L iege . P rezyd en t R ep u 
b lik i F ran cu sk ie j udał się w ieczo -

garią, a m ian ow icie  przez rozsze
rzenie eksportu  o w o có w  i ja rzyn  
z B ułgarii.

W  drodze p ow rotn e j z L ondynu  
prez. M uszan ow  p rze jedz ie  przez 
P aryż  i przed udaniem  się qo So 
fii, zatrzym a się ja k o  gość H or*

rem w  d rogo  p ow rotn ą  do  P aryża , riota przez n iedzielę  w  L yon i* .
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Miaulo budowane na wyrost

edynia -  morska stolica Polski
oddycha B a ł t y k i e m  i t ę t n i  p r a c a

• .  G dynio znam y w szy scy  z w id ze 
n ia ,  czy  opow iadań , z książek, ga
zet, czy radia . A le  od n iedaw na 
zaczęliśm y patrzę,ć na nią in ny
mi, niż d otych czas , oczym a. S p o j
rzenie gospod arza , ra d u ją ce g o  się 
każdym  n ow ym  statkiem , każdym  
now ym  d źw ig iem ( jczy budynkiem  
w p orcie , zam ien iliśm y na S p o j
rzen ie  żołn ierza , k tórego o b ow ią z 
kiem je s t b ron ić  w ybrzeża.

O czyw iśc ie , nie znaczy  to. aby 
sp raw y go. .m darcze p oszły  w za
p om nien ie . M niej się p op rostu  o 
n ich  w  te j ch w ili m ów i. A le rob i 
się —  zn aczn ie  w ię ce j, niż w la 
tach  pop rzed n ich , niż w  ostatn im  
roku. Z każdym  rokiem  bow iem  
G dynia rob i n ie krok —  a k o losa l
ny skok naprzód. D la tego  skoki te. 
ch oc ia ż  każd^ następny jest w ięk
szy od p op rzed n ieg o  —  przesta ły  
na nas, w idzach , zb lazow an ych  
..am erykańsk im 1', a ra cze j —  p a r 
don —  „gd yń sk im  tem pem " ro z 
w o jow ym  ro b ić  w rażenie . P rzy 
w ykliśm y do n iezw yk łości. N ie 
m niej jed n a k  w arto  zrob ić  p rze 
gląd osta tn iego  dorobku p ortow e
go.

PO RT „E N  FA C E “  1
P ort —- zrozum ia łe  —  stoi ,,fron  

tern do m o rza ". N a jle p ie j w ięc

L I P I E C
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W I E L K I :  N ieczynny 
N A R O D O W Y : „ ś w ię t y  Gaj” . 
N O W Y  : Nieczynny.
POLSKI: Szmita Stefana Kraywo- 

wzewskiego „K oleżanki”  z Andry- 
ezówną.

LETNI „Zgorszenie publiczne*.‘ 
.M AŁY: „O strożnie sw iezo m alo

w ane" R. Fauchois.
M AŁE Q U I PRO Q U O : Nieczyn

ny.
KAMERALNY. „Expos£ pani mini- 

serowej"
MALICKIEJ Nieczynny.
„8 .15": B-ircn Kinunęl" operetka

Waltera Kelle.
ATE N EU M : Komedia „Szczęśliwe 

dni**. . i,  0
BUFFO (M okotowska 73;; Teatr 

nieczynny.
INSTYTUT REDU TY: O godz. 8 

w. „H aneczka i dnch”  — St. Janow
skiego

ii 1 W A
In form a cje  o film ach  d o z w o 'o -  

■ -.ych d la  m łodzieży  teL 7.11-25.
H O LLYW O O D : „Dama z portre

tu”  i rewia.
ITALIA: „Moskiewskie noce**. r 
JURATA: nieczynne.
LOT: „W ogniu pojesków”  i Praw

dziwy przyjaciel” .
K OM ETA: „Zakochana pani” .
MARS: „M odelka" i dodatki.
MIK -IE: „Student z OxłordU'*. 
NAPOLEON: „W ielka wygrana 
OLZA: „Kobiety nad przepaścią" i 

„Takie sa dziewczęta*.
KINO PARAFII ŚW. AN DRZEJA: 

..Dzisiejsze czasy” .
PARAFII ŚW AU G U STYN A' 

Nieczynne
1 'ANO RA MA II (Nowy ŚWiat 271:

Grecja i Gr<Uv podziemne w Ejzies.
PRAGA: .Francja czuwa** i ..Piętro 

w yżej".
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROM A: „Katarzynka” .
SOKóL: .Klub kobiet" i ..Wiosna

w Pąryżu".
STUDIO: nieczynne.
ŚWIAT: ,,Jastrząb" i dodatki.

Poszukiwanie prąci/
N auczycielka, ukończone semi 

narium, dwuletnia praktyka, refe- 
-encje. poszukuje posady.

O ferty: . A B C " A leje ' Jerozolim 
skie 121 sub. Jjłauczycieika"

ob e jrzeć  go w łaśn ie  od stron y  
Bajtyku. C eprom , p rzy jeżd ża ją 
cym  do „m o rsk ie j s to licy "  z „ p r o 
w in c ji" ,  n a jb a rd z ie j im ponu ją  
dźw igi. W osta tn ich  m iesiącach  
znów  p rzyb y ły  trzy  tak 'e  ogrom  
ne, stalowre łapy, k tóre w c iągu  
trzech  m inut p o tra fią  ch w y cić  w 
sw e ażu row e p a lce  naładow an y  
w ęglem  w agon , porw ać go z toru , 
p rzen ieść w ielkim  lukiem  ponad 
g łow a m i p a trzących  i zgrabnym  
obrotem  w ysyp a ć jeg o  za w a rtość  
w  przep aściste , ciem ne lo ch y  stat
ku.

N iem n ie jsze  za in teresow a n ie  
w zbu dza ją  potężne gm ach y o le 
ja rn i, łu szczą rn j ryżu, o k tóre j 
ktoś dow cipn ie  p ow iedzia ł, że mo 
g laby  udaw ać żebrę, gd yb y  m iała 
in a cze j Jiłożone pasy. i w reszcie  
e lew atora  zbożow ego, m ieszczą ce 
go w  sob ie  700 w a g on ów  zboża.

N ievkużdego stać na fa ch o w ą  
ocen ę usłu g, ja k ie  G dynia od d a je  
P o lsce  i w szystk im  k ra jom , p ro 
w adzącym  handel na B ałtyku . —  
N a jczę śc ie j —  p rzeczu w am y je j 
potęgę  i ra d u jem y  się nią bez stu 
d iow an ia  roczn ik ów  sta tysty cz 
nych . Żeby jed n a k  ten za ch w yt nie 
był ty lko p la ton iczn y , żebyśm y 
w iedzieli, co posiadam y —  w arto 
p rzy toczy ć  kilka c iek aw ych , d a ją 
cych  w yob ra żen ie  o ca ło ś c i c y fr

O tóż G dynia je s t  obecn ie  pod 
w zględ em  ob ro tó w  p ierw szym  
portem  na B ałtyku, a p iątym  w 
E u rop ie . N a teren ie  portu  zn a j
du je  się 225 km. to rów  k o le jo 
w ych . D zięk i taniem u „b u n k ro w i"  
czy li w ęg low i, w k tóry  za opatru 
ją  statki, nie w p ły w a ją ce  n aw et 
do portu  polskie- „b u n k ro w ce "  —  
małe h o low n ik i z w ysok o w y sta 
ją cy m  ponad pokładem  żóraw iem
—  w zm aga się ruch  tran zytow y

INNI O GDYNI
R ozm aw ia łem  z o fice ra m i i 

cz łon k am i za łog i w łosk iego  tra n s
portow ca , o straszn ie  p oetyczn ie  
brzm iące j nazw ie „A n g e lin a  L au 
r o "  z N eapolu  oraz  z za łogą  z p ięk  
n ego, g o szczą ce g o  w łaśnie  w .G d y 
ni ju g o s ło w ia ń sk ie g o  okrętu  ;,-Ja- 
d ra n ". —  W szy scy  oni zgodn ie  
s tw ierd iz li, że p ort gdyń sk i pod 
w zg lęd em  w yposażen ia  te ch n icz 
nego za jm u je  czo łow e  m ie jsce  
w śród p ortów  eu rop e jsk ich . B ar
dzo znam ienne było  porów n an ie  
jed n eg o  z cu d zoz iem sk ich  m ary 
narzy, który  często  byw a w  G dań
sku ..—  P ort gdański —  p o w ie 
dział on —  ro z le g ły  i potężny , ale 
op u szczon y  i zan iedban y, rob ił 
w rażen ie  c ie rp ią ce g o  na nieżyt, 
sen n ego obiektu . O becn ie  jed n a k
—  to ty lk o  cm en tarzysk o  w rak ów . 
Że też w y, P o la cy , k tórzy  tak p ię 
knie za g osp od a row a liśc ie  G dynię, 
nie zrob ic ie  porządku  z G dań 
skiem . P rzecież  G dańsk tylko w te 
dy m oże żyć i dok on yw ać o b ro 
tów , gdy  w y nim  będ ziec ie  rzą
dzić. N ie w idzia łem  jeszcze , aby 
jak iś  port m ógł żyć bez  za p lecza ".

M RÓ Z W  L IP C U
W  p o rcie  h an d low ym  stoi sob ie  

n ieco  na uboczu , szary, potężny  
rozm iaram i budynek. Z w raca  uwa 
gę przede w szystkim  tym, ze nie 
ma ani jed n eg o  okna. Ten  sk rom 
ny gm ach , to ch łod n ia  ow ocow a , 
jed n a  z n a jw ięk szych  w E u ropie . 
M agazyny  je j m ieszczą  1200 w a 
gonów  tow aru . W yobraźm y  sobie 
d ługi, 60-cio w a g on ow y  p o c ią g  to 
w arow y. O tóż do w nętrza  ch łod n i 
może w jech a ć  20 tak ich  p ociąg ów . 
O czy w iśc ie  z lok om otyw am i i w a 
gonam i by łby  n ie jak i k łopot, ale 
tow ar n apew no się zm ieści.

W ejdźm y  do w nętrza . Z m ie jsca  
ob e jm u je  nas dotkliw y ch łód . D łu 
gim . ciem nym  korytarzem  w ę d ru 
jem y do zn a jd u ją ce j się na p a r 
terze o lb rzy m ie j hall?' gdzie odby
w a się  prze ładun ek  tow aru , n a d 
ch od zą ceg o  z k ra ju  w  w agonaeh- 
lod ow n iach . T ow a r  ten zosta je  u- 
m ieszczon y  w lśn iących  czy sto 
śc ią  k om orach , gdzie  pan u je  tem 
peratura, n a jb a rd z ie j od p ow ia d a 
ją ca  gatu n k ow i tow aru .

I t a k  n aprzykład og ląda liśm y 
św ieże, cu dow n ie  w y g lą d a ją ce  po 
m arańcze, k tóre w  tem p. + 7  śn
ieżą w ch łod n i od kw ietn ia .

C h łodn ia  ma za żądanie u trzy 
m yw ać orod u k ty  js* sta łe j, n a jd o 
g od n ie jsze j dla n ich  tem peratu 

rze. C h łodn ia  w ięc  —  proszę  pań 
stw a —  w brew  ogóln em u  m n ie
m aniu i w brew  sw o je j n azw ie —  
w ca le  n ie m usi ch łod z ić . P od czas 
zim y, gdy  tem p. p ow ie trza  w yn osi 
np. — 15 g t„ ch łod n ia  g rze je .

N as jed n ak , p rzyw yk łych  do 30 
st. upału och łod z iła  ba rd zo  d o tk li
wie. R ęce  sztyw n ia ły  z m rozu  1

m usi rosn ąc, m usi się ro zw ija ć . 
O jco w ie  m iasta  pom yśle li o tym  i 
zostaw ili je j  „p rzes trzeń  ży cio w ą " 
D la tego  u lica  Ś w iętojańsk a, g łó 
w na arteria  G dyni, zaczyna się 
polem , k oń czy  się polem  i p o le  ma 
w n ajb liższym  są sied ztw ie . U  w y 
lotu  je j  p rzeczn ic  szum i pełnym i 
kłosam i rozk ołysan e zboże. Zboże

nos czerw ien ia ł, k iedy  zn a leź liśm y , ^Jemal rośn ie  na u licy , a u lice  są 
się w  kom orze, p rzezn aczon e j dla . p C} nG zbpżn,. O to m łod ość .

Policjant zastrzelił 
napastnika

w obronie własnego życia
D w a j posteru n k ow i z W itk o w i 

N ow ego  ppw. R ą d ziech ów  w esz li 
do m ieszkania  M arii Szędzik  w Or 
dow ej w  poszuk iw aniu  za ukry
w a ją cy m  się je j  synem  W asylem .

Z n a jd u ją cy  się w  dom u dw aj 
iuni syn ow ie  S zędzik ow ej zaczęli 
strze la ć  do p osteru n k ow ych , ra 
n iąc je d n e g o  z n ich  lekko w szy
ję . P o lic ja n t  w obron ie  w łasn ej 
s trze lił z karabinu  słu żbow ego, 
k ładąc napastn ika tru pem  na 
m ie jscu .

D ru g i brat Szędzika rzu c ił się 
do u cieczk i i w czasie  pościg u  zo
stał p ostrze lon y  i u jęty .

O W A D Y

m ięsa, gĄzie by łe  — 15 st. O szro 
n ione ru ry  p rzew od ow e p o tę g o 
w ały  to u czu cie .

PEN IA MINEK
G dynia ma sw oisty , n iespotyk a

ny n iem al ch arakter. N ie  o p ro 
m ienia  je j  g lo r ia  tra d y c ji, nie ma 
p a trye ja tu , nie szczy ci się żad n y
mi pąranteląm i, w sa li ra d z ie c 
k ie j nie sp o g lą d a ją  z p ortre tów  
groźn i i dum ni an ten aci. Ż y je  te
ra źn ie js zo śc ią  i p rzysz łością . Jest 
m łoda, prężna, tętn i życiem . —  
W szystko, co je s t  #  n iej —  p o 
w sta ło n iedaw n o. ż;-jr od n iedaw 
na. G dyn ia ma m n ó-tw o  dzieci 
(n a jw ięk sza  ro zro d czo ść  w k ra ju j 
—  n ie spotyka się zato n iem al lu 
dzi starych .

M IABTP n a  w y r o s t
P on iew aż je s t  m łodziu tka , w ięc

j ę t ę g i r ,
s t w p t c

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

ISo s t r o fy  p o isR o iti u  S s W m o
P ró b a  ataku  niem ieckiego

zjednoczyła Polaków w Rumuni
C zern iow ce , w lipcu .

K ie d y  A u stria  odziedziczy ła  
pod kon iec X V III  w ieku  B u k ow i
nę po T u rc ji, b y ł to kra j zu bożo 
ny przez złą gospodark ę turecka, 
słabo za ludniony , p o k ry ty  o g rom 
n ym i lasam i, w  k tórych  ongiś p o 
niósł k lęskę w ra ca jący  z w y p ra w y  
Jan O lbracht.

A ustria  rozpoczęła  po ob jęciu

mr

W śró d  lodów  pow odzi
P i n g w i n  -  przew odzi*1

Śmierć pasażera na gapę
ostrożnie z bezpłatnymi podróżami
Straszn y  w ypadek  w yd a rzy ł się I Z aalarm ow an i fu n k c jo n a r iu sze

B u k ow in y  m asow ą k olon iza cję  
kra ju , do k tórego  z jeżdżali p rzed 
staw icie le  w sze lk ich  n arod ow ości. 
W ięc obok  sąsiadu ją cych  R usinów  
i P o la k ów , rów n ież N iem cy  z o d 
leg ły ch  nieraz ok olic , bo aż znad 
Renu, O rm ianie, żydzi, starow ier- 
cy  rosy jscy , W ęgrzy  i t. p. Stąd 
sąsiadu jące  z sobą na B u k ow in ie  
osady polsk ie , zarów n o m azur
skie, ja k  i góra lsk ie , w  sąsiedz
tw ie  n iem ieck ich  lu b  w ęgiersk ich . 
Ba. zdarza się, że częśc jed n e j o - 
sady zam ieszkała jest przez P o 
lak ów , druga  część przez N iem 
ców .

redagow a n y  przez m e- 
księźy  na B u k ow in ie , 
w rażenie, że row ą ież  
pod  k om en dę Berlina.

jed n a k  i 
m ieck ich  
spraw ią  
przeszed ł 
Od p ew n eg o  czasu b ow iem  roi się 

I w  n im  od  n iep rzy tom n ych  ataków  
I na P olsk ę  i p o lsk ość na B u k ow i

nie.
j W  obron ie  sp ra w y  polsk ie j i h o 

n oru  P olsk i w ystąp ił przede 
w szystk im  jed yn y  organ  poLsk; w  
R um unii, d w u tyg od n ik  „K u rie r  
P o lsk i" . C ieszący  się w ie lk ą  p o 
pu larn ością  organ  polsk i zdoła ł 
sku pić w  obron ie  sp raw y polsk ie j 
P o la k ów  i w ystąp ił do otw arte j

P rzez w iek  ca ły  ta m ieszanina ! w ałk i z h itleryzm em , przeszcze-

na lin ii k o le jo w e j L w ów  —  S ta 
n isław ów . O to ja d ą cy  p ocią g iem  
pa sażerow ie  zauw ażyli, że z da
chu  je d n e g o  z w a g o n ó w  cieknie 
krew .

P  K . P. zn aleźli na dachu pasa 
żera na gapę n ie ja k iego  P lsn z - 
m ana ze L w ow a, k tóry  zosta ł za
b ity  u derzyw szy  g łow ą  w sk lep ie 
nie tunelu.

S tra jk oku pacyjn y górników
na konalni „Szczęście Luizy”

N a k opa ln i „S zczę śc ie  L u iz y "  w 
S zop ien ica ch  w yb u ch f w e w torek  
po połu dn iu  stra jk  robotn ik ów , do 
k tórego  p rzystą p iła  ca ła  za łoga  w 
liczb ie  152 górn ik ów  i robotn ik ów  
kopa ln ian ych .

13 osób  sp ośród  za łog i w ykonu  
je  k on ieczn e  roboty  przy  pom pach  
i w m aszyn ow n i, reszta  ok u pu je  
■warsztat p ra cy  nie p o d e jm u ją c  ża 
4 nych  robót.

P ow odem  p o d ję c ia  tak ra d y k a l
nego środka, ja k  stra jk  ok u p a cy j
ny, je s t  za leg łość  w w yp łacie  za
robk ów  w o g ó ln e j kw ocie  7.000

ż ł., k tórych  m im o ob ie tn ic  ze s tro 
ny zarządu  kopalni dotąd nie w y- ’ 
p ła con o . I

Na zebran iu  za łogow ym , na któ 1 
rym  p ostan ow ion o  p o d ją ć  s tra jk ,! 
rów n ocześn ie  u ch w a lon o  w ysłan ie  
d e le g a c ji do w o je w o d y  śląsk iego  
dr. G rażyń sk iego. D e le g a c ja  ta 
uda się do w o jew ód ztw a  w  środę 
przed  połudn iem . N a teren ie  k o 
pa ln i pa n u je  zu pełn y  sp ok ó j.

Pamiętaj 1 Rowery A . BYKOW SKIE ■
GO. Leszno 26. tel. 11-95-54. SA 

NAJLEPSZE!
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Dwóch Niemców przed sadem
za o&razę Narodu Pęlskifjgo

W oźn ica  i aw anturn ik  F ry d e 
ryk G rabolu s z K atow ic  o d p o w ia 
dał przed sądem  G rodzkim  w  K a
tow ica ch  za zn iew ażen ie  fla g i 
p a ń stw o w e j. Z erw ał on pod czas 
T y god n ia  M orza w yw ieszoną 
przed resta u ra c ją  Śm ieji w K ato
w ica ch  fla g ę  i połam ał na kaw ał
ki drążki.

Jak w ykazał przew ód  sądow y, 
G rabolu sem  nie k ierow a ły  pob u d 
ki n atu ry  p o lity czn e j, lecz ch cia ł 
on w ten sp osób  zem ścić  się nad 
w ła ścicie lem  re sta u ra c ji, do k tó 

rego czu ł urazę, za to, że za bron ił 
mu w stępu  do lokalu.

P oza tym  G rabolu s w yg ra ża ł się 
je szcze  Ś m ie ji zabiciem . W  w y n i
ku rozp ra w y  sąd skazał osk a rżo 
nego na 2 m iesią ce  aresztu  bez 
zaw ieszen ia .

Za zn iew agę N arodu  P o lsk iego  
od p ow ia d a ł przed Sądem  G rodz
kim w K a tow ica ch  B runon  A dam o 
szek f  K a tow ic  - Z aw odzia . P o d 
czas sp rzeczk i w yra z ił się on w 
ob rą ź liw y  sp osób  o P ań stw ie  i Na 
rod zie  P olsk im . Z osta ł skazany na 
6 m iesięcy  w ięzien ia .

ludności ży ła  z sobą we w zg lę d 
n ej zgodzie.

A le  ostatnio stosunki te u leg ły  
dużej zm ianie. P od  w p ły w e m  na
cisku  z B erlin a  NfetRcy bukow iń
scy poddani zostali systemowi 
gw ałtow pej Hitlera zacii, zw łasz
cza ośrodk i m iejsk ie , skąd p ro p a 
ganda h itlerow sk a  prom ien iu je  na 
p row in c ję .

P ierw sze  od da ły  się pod k om en 
d ę  Berlina pism a n iem ieck ie  w 
R um unii, a (w śród n ich  jed yn y  
dzienn ik  n iem ieck i w  C zern iow - 
cach , „D eu tsch e  T agesp ost" . P is 
m o to, czytan e zresztą do n ied aw 
ną w  w ie lu  d om ach  polsk ich , roz
poczęło  od rzadk iego  przesączania 
p ropagan dy  an typolsk ie j, co trw a 
ło aż do w ybuchu  sp ra n y  gdań 
sk iej. Z  tą ch w ilą  dzienn ik  nie 
m ieck i przeszed ł ju ż  do ostrej 
w alk i z po lsk ością  i dziś stał się ' 
t w ie r d z ą  n i e m ie c k i e g o  k ie r u n k u  
a n t y p o l s k i e g o  n a  B u k o w in ie .  N ie ! 
m a p ra w ie  num eru , w którym  I 
„D eu tsch e  T agesp ost" nie w ystą- ' 
p iłb y  z jak im ś atakiem  na P olskę 
i P o la k ów . M a to ogrom n y  w p ły w  
na op in ię  przecię tn ego  czyteln ika , 
k tóry  odda lon y  od w ie lk ich  ośrod 
k ó w  p o lity czn ych , p rzy jm u je  bez- ' 
k ry ty czn ie  to, co  m u gazeta p rzy 
niesie.

Co jed n a k  dziw n ie jsze , to fakt, 
że za tą kam panią an typolską  o- 
pow ied zią ł się rów n ież  n iem ieck i 
k ler katolick i na B u k ow in ie . M ia
n ow icie  w  „K a th o lisch e  V olk s- 
w a ch t"  tak d a lece  posunięta zo 
stała an typolsk a  robota  n iem iec
ka, że tygodn ik  ów , o fic ja ln y  or
gan Kurii B isk u p ie j w  Jassach, 
przeznaczony d la  k a to lik ów  n ie 
m ieck ich  w  R um unii, p row a d zon y

p ion ym  na grunt rum uński. W 
p ierw szym  rzędzie  P o la cy  b u k o 
w iń scy  zaczęli m asow o oczyszczać 
sw e dom y z prasy  n iem ieck ie j i z 
n iem ieck ich  pu blik acji. W y rzu co 
no zarów n o „D eu tsch e  T agesp ost" 
ja k  i „K a th o lisch e  V o lk sw a ch t“ . 
W  ślad za sw ym  organem  P o la cy  
rozp oczę li p rostow a ć w śród  N iem 
ców  fałsze propagan dy  n iem iec
kiej, zaczęli ich  u św iadam iać o 
stan ow isk u  P olsk i, o celach  p o li
tyki po lsk ie j. W k rótce  okaza ło  się, 
że p rzy w ó d cy  N iem ców  b u k o w iń 
sk ich  osiągnęli zgoła inny cel, a- 
niżeli się osiągnąć spodziew ali. 
P olacy  bow iem  skupili się pod 
w p ły w e m  p ow ta rza ją cy ch  się ata
k ów  h itlerow sk ich , p ociągn ęli za 
sobą słabych , k tórzy  pod w p ły 
w em  w iek ow e j w sp óln oty  z N iem 
cam i zatracili w iele  z poczucia  
sw ej od rębn ości n a rod ow ej i w 
ten  sposób stw orzy li jeden  frant 
obronny przeciw w oju jącej nirm 
cjyznip

„K u rie r  P o lsk i"  ze w szystkich  
zakątk ów  Rum unii o trzy m u je  o- 
becn ie  dziesiątki listów , w k tó
rych  P o la cy  w p rostych  słow ach  
w yraża ją  uznanie dla sw ej gazety, 
słow a podzięk ow an ia , za zd e cy d o 
w an ą obron ę  spraw y p olsk ie j i za 
pob u d zen ie  p olsk iego  lu du  do 
czu jności.

Raz jeszcze okazało się, że spo
k o jn y  lu d  polski, gdy  zostanie za
czep ion y , um ie się bron ić  i p o tra 
fi stanąć na straży zagrożon ej 
polsk ości. L u d  polsk i w  Rum unii 
n ie ugnie się pod n aporem  w o ju 
ją ce j n iem czyzny, p rzeciw n ie , w y 
tęży w szystk ie siły, abv oprzeć się 
zw ycięsk o  i tw ardo stać na straży 
polskości na bu k ow iń sk ich  k re
sach.

Piękna urccz stiść religijna
Odpust rybacki w  S w a rze w ie
P rzy  o lb rzy m ie j ilości pą tn ik ów  

z. różn y ch  stron w ybrzeża  po lsk ie 
go, a naw et G dańska, o d b y ł się w 
S w a rzew ie  nad zatoką P u ck ą  do- 
roe?n y  tra d y cy jn y  odpust zw any 
pow szech n ie  „rybackim**, gdyż w 
dniu  tym  m orzem  i lądem  p rzy b y 
w ają grem ialn ie  ryb acy .

O dpust m iał charakter potężnej 
m an ifestacji złożen ia  h ołdu  i czei 
cu d ow n ej statule K ró lo w e j P o l
sk iego M orzą, M atce B osk iej Sw a-

■ rzew sk ie j, zw an ej rów n ież O p ie
kunką R y b a k ó w  i Ż eglarzy . R y b a 
cy  w ystąp ili w  sw y ch  oryg in a ln ych  
strojach , a d z iew częta  w  p ięk n ych  
stro ja ch  reg ion a ln ych .

O dpust jaudził w ie lk ie  za intere
sow anie rzesz letn ik ów . C u dow na 
statua M atki B oskiej S w ą rzew sk ię j 
przed  dw om a la ty  o fic ja ln ie  k o 
ron ow an a  została na ^  P o l
sk iego M orza.

Piorun za b it dw oje ludzi
H:@ robiąc krzywdy śpiącej obok dziewczynie

POZNAŃ, 19. 7. W czasie burzy, | zupełnie zwęglone, natomiast co ka 
Która przeciągnęła nad powiatem sza Kuśmierskich, która spała w tym sa 
motulskim ptoruil uderzył w dom 

ilnika Kuśnierskiego w D ąbrzy-f 
cn i poranił śmiertelnie

rob
cacn i poranił śmiertelnie pogrążo
nych we śnie małżonków Kusmier- 
sjueh, Z*lotki Kuśmierskiego zostały

mym pokoju ocalała.
Charakterystycznym iewt, żc pio

run nie wyrządził w m.eszkaniu ża
dnej szkody.

Katastrofa sam ochodow a
pod Radiinem

Cztery osoby ciężko ranne
P od  R adiin em  na szosie M sza

na —  R ybn ik  w yda rzy ła  się kata 
strofa  sam ąchodow a.

K u p iec  A n ton i D ziw ok i, prow a 
dząc sam ochód  usiłow ał w ym in ąć 
p rze jeżd ża ją cy  autobus, w padł na 
u z y d r o ż n e  drzew o, rozb ija ją c

w óz doszczętnie.
W następstw ie w ypa d k u  D ziw o 

ki oraz pasażerow ie  B rachm ański, 
żona je g o  oraz ks. K aczm a rczyk  
u legli bardzo ciężk im  obrażen iom  
i zostali p rzew iezien i dp szpjtąla 
S p ó łk i B rack ie j w  R ydu łtow aęłL
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Zasadniczy 
błąd N amfec

Wiadomości, nadchodzące 
z Trzeciej Rzeszy, świadczą 
coraz dowodniej, że Niemcy 
idą nieuchronnie do katastro 
fy finansom e.i i gospodarczej. 
Czy będzie wojna, czy nie, to 
jedno nie ulega wątpliwości, 
że dalsze trwanie obecnego 
systemu gospodarowania gro 
zi wielkimi komplikacjami 
państwu niemieckiemu.

W arto tedy —  choć pobież 
nie —  zastanowić się nad 
przyczynami dzisiejszej cięż
kiej sytuacji naszych niezbyt 
Przyjcmnych sąsiadów. Nie 
da się bowiem zaprzeczyć, że 
pierwszy okres rządów hitle
rowskich bynajmniej me za
powiadał tak niepomyślnego 
rozwoju wypadków Polityka 
,.Arbeitsbeschaffung“ przynio 
sła bardzo realne korzyści w 
postaci zlikwidowania hezro- 
bocia i pełnego zatrudnienia 
sh wytwórczych kraju. Nie- 
je< na zaś z reform społecz
no - gospodarczych rządu na
rodowo - socjalistycznego by 
a naprawdę pożyteczna dla 
rzeszy Niemieckiej. Ale o- 

kres ten trwał tylko przez
w £ 7 SZ€ ° Wa lata Po objęciu 
w ła d z y  p r z e z  H itlera .

Od roku 1935 Niemcy w7kro 
zdecydowanie na

Kunietzność gospodarka i poMyczna

Bałtyk -  Wisła -  Marze Czarne
Doniosła rola dróg wodnych

(j- V’.) . Sprawa połączenia dro
gą wodną Morza Bałtyckiego z 
morzem Czarnym jest dziś dla Pol 
ski nietylko zagadnieniem gospo
darczym ogromnej wagi, ale ma

niepoślednią rolę. Na tę okoliczność 
pragniemy zwrócić szczególną uwa
gę, wiele bowiem można przemycić 
pod płaszczykiem „orientacji" wyrzą
dzającej niepowetowane shaty prze. 
ciwnikowi przez wypaczawe i dezor
ganizowanie jego myśli politycznej.

T rzeba przy tyni pam iętać, że

d rog ę

L -r !u ,ZUpf łn ,e  z r °z u m ia ła
Polityk! zbrojeniowej, która
k m in  'Z ' “ J’T  ^ c iŁ u im a fa  w  
swa ĆA aiW|®c-'m odbudować 
n l  w s l K  f lh t a r n ?- n i s z c z o 
ny. AleUS 7  P ^ ^ a n e j  woj-
p e łn ia ć  l iczne  b ł e d ^  lg™  P° "  
ra z  m s z c z a  e f  ę d y ’ k t ó r e  teszcza sję na nich

k ió r a  Tmarł°aW uaZącC p o l i t y k ? ’ 
stronne ____ celu wszecli-
^tws niemic?k1 esn unie Pan'
bo taki był niew«ł r °  WQJny. 
u.y « 1  tej p» ' w i e  jedy

2 zied4 v S v " v;łcz>H
można w c z a s i e  zc

„pćradj!d sss,".
T y m c z a s e m  o d

bezpieczeństwem i dlatego należy śle
dzić bardzo bacznie poruszeria pro
pagandy niemieckiej, ażeby się us:rzec 
od przenikania informacji i haseł ob
liczonych na rzecz celów i dążeń nie- 

... . - • —  mieckich. Nie należy przypuszczać,
aczem e polityczn e  jak o w ynik  że propaganda ta ogranicza się jedy-

w yrazn ie  p od k reś la ją cy  zw iązan ie  n' e dr> prostych, bijących w oczy o - j 
g e o g ra ficzn e  naszych  w ybrzeży  z krzyków agitacyjnych. Posiada ona , akcja  niem ideka obe jm u je  rów n ież
centrum  kra ju .  ̂ różne poziomy i kondygnacje, wśród z;1gadn ien ia gosp od a rcze  (spół-

W  „W IE CZO RZE  W ARSZAW - ^ ^ e n l a c y M  S g - T i e  S  l zielnie n ie m ie ck ie j i na to trze-
SKIM “  p. W ich u ra  porusza  to tak *“  polityki zewnętrznej odgrywa ą ba io w n ie z  zw rocie  uw agę
istatne za ga d n ien ie , p is zą c :

łn^ e\ r r ąc’ chodzi nie ty ,ko o
f P f ^ j  P yute^^w ię™  £ e s z e &  J ł c a m k
pośrednio z Dunajem i Mon. .n C.:ar "
ny, ale także o połączenie centralne- ; 
go okręgu przemysłowego z naszym 
zrgłębitm w ęg low y*

Ośrodek przemysłu położony na 
" f. waniu trzech drog wodnych, 

umożliwiających tani przywóz surfów 
cow zamorskich i tan przywóz wę
gla, a zarazem tani przywóz wyrobów 
gotowych, miał by naturalne warunki 
rozwoju.

N ic  dziw n ego  —  stw ierdza  da
le j p. W ich u ra  —  że w obec  za b or
czych  planów7 N iem iec rozbu dow a 
naszych  d róg  w odnych , budzi w 
R zeszy fa lę  w śc iek łośc i, dla nas 
je s t  to jed nak  dow ód w łaśnie  ko 
n ieczn ości p o łączen ia  
m órz.

N a tle w ędrów kj N iem ców  ty 
ro lsk ich  „K U R IE R  PO LSK I"
tw ierdzi, że fa k t ten stanie się 
now ą przyczyną  osłab ien ia  sto
sunków  n iem iecko - w łosk ich  

Niezmiernie tiudno jest dla narodu 
o chorobliwie wybujałej dumie naro

J F O J O - G B E G E R

właśc K a z i m i e r z  G r e g t r  
W a j w i ą k n a  f i r m *  f o t o g r a f i c z n a  w  P o l s c e
P o f n r  ń  — u l .  2 7  G r u d n i a  1 8

zawiadamia, że w sobotę dna 22 lipca b r. 
o t w i e r a  s wó j

O d d z i a ł  w  W a r s z a w i e
o r z y  u l ,  N o w y  Ś w i a t  38

Zamiast przyjęcia z okazji otwarcia firma 
; łożyła kwotę 1.000.— zł. na F. 0 , N. ma

F O T O - G R E G E R

Dyrisi oci przysłani z Berlina
me mają nic w spólnego z  ludnością Gdańska

pisze rodowity gdańszczanin
_ III Sobieski, gdyż 7 m iesięcy  (od  
j i .  B t l iJ  i t U i f  C echy piv.edsi.a-

zyka loży dziennikarskiej. Tempo- 
?ćf- jn u ta u u u . O pięknie język a  
dawnych mieszkańców Gdańska 
świadczą ich dzieła i ich pisma. 
O pięknie języka p. Greisera m o
głaby św iadczyć najwyżej fo to -

sku.
Choć n ieraz w7 obron ie  sw ych  

przyw ile jów  i sw ej polityki nie 
w ahali się  op on ow a ć p rzeciw  w ła 
dzy m ożnego protektora , to jed -

ni6 tsze i azde niemal waż-
ni i e c k jp ^  u,'.ę.c i c  r z ? d u  n ie '  
ke zbliżało gospodar-

S o s p o d a H d 0 ^  • d °  ’ :id %a ln e j“stanr, ■ w°]ennej. Zaprzest a n o n ie  r c f  k t . ^

S o i ? , " 6 C4  P o p r a w ia ły  w  u- 
e zy m  R ? ^ Cznc°  '  g o s p o d a r -  
gie i i™; • £ '  zas ener-
n a  u c z v n ? la ^ W0' k i e r o w a n o  
narodoweg?1€nZ g °sPodarslwa 
Kędzia P ° słusznego na- 
ch w il j  d o  % , ° ' v e g °  "w k a żd e j  
n ie  p o t e n c j a S no h r PrZyS° lOWa

n o w o c z e s n e g o  n a f r L  k a z d e g °  

& ' a lc

ryzowały całe
“ t ó e  p o k o ju

fycie gospodar
cze,; poddając Je scisłej kon
s o l i  p a ń s tw a . P r z e m y ł  T V  
d e l, b a n k o w o ś ć  L 5 J h an  
n ic lw . , o Z h  \ Z Z : ' %  
o r g a n iz a c y j  p r ZYm „ ?  . y
P a r ty c h  t v L n  Z} OW-v<'h7 o -  

5 °  Pozornie na za
< - w £ „ 2 r r z ? lI ,u ' •  «  «  
p o m in a ja c lc h  IC
wojskową organizację

podporzldkr?^ Ttylko iednak 
kowicie w? ?i ^ sobie cał- 

C Wszystkie dziedziny
V Cla g o s p o d a r c

dowej, jakim są Niemcy, darować naj- nak zaw sze czu li ąię m ieszczan ie  
lepszemu nawet przyjacielowi wypę- - - 
dzenie z ich siedzib cwierci miliona 
Niemców. Mimowcłi przypomina s,ę 
słynna depesza kanclerza Rzeszy do 
pana Mussoiniego, dziękująca za życz
liwa -eutrainość włoską w czasie a- 
nelcśji*Austrii. Dziś również pan kanc
lerz Rzeszy mógłby wysłać do pana 
premiera włoskiego depeszę: „Musso- 
lini, nigdy panu tego nie zapomnę".
Tylko już na inną melodię.

„C Z A S " pisze o stosunkach  H i
szpan ii z osią, p rzew id u jąc, że na 
w ypadek w o jn y  H iszpan ia  zosta 
nie neutralną,

„póki trwa pokuj, dyplomacja hisz
pańska r>opfera<7 będzie wysiłki 
państw osi (przykiac eiunciacja gen.
Franco w sprawie Gdańska), wydaje 
nam się natomiast rzeczą wykluczoną, 
by kraj wyczerpany dwuletnią woj
ną domową i potrzebujący pomocy fi
nansowej, której przecież ani w Rzy
mie, ani w Berlinie nie znajdzie, mógł 
się angażować w awanturę wdjGnną 
o tak bardzo wątpliwym a może ra- 
czej nawet niewątpliwym wyniki:.

P ań stw a osi zda ją  sobie z tego 
spraw ę, d la tego tyle w ysiłku  w kła 
da ją  w7 usid lan ie  H iszpan ii.

„W A R S Z A W S K I D Z IE N N IK  
N A R O D O W Y " podkreśla  n iebez
p ieczeń stw o  . d yw ersy jn e j ak cji 
n iem ieck ie j:

Akcja ta grozi poważniejszym nie-

składow ą częśc ią  K oron y  F ol- 
. sk iej, czem u g orą cy  w yraz daw7ali 

podczas św iąt i u roczy s tośc i gdań 
skich. Tak w ięc np. bardzo uro
czyście  ob ch od z iło  m iasto  stu le t
nie roczn ice  p rzy łączen ia  do Pol- 

; ski. R ozbrzm iew a! w tedy  nadm ot- 
i taw ski gród pieśn iam i dziękczyn- 
■ nych nabożeństw ', gw arem  zabaw7 

i m a n ifesta c ji. D la upam iętn ien ia 
tych  chw il wydawmno ozdobne me 
dale z ok o liczn ościow ym i napisa
mi.

M edal z 1654 zawuera takie zda- 
i nie (po ła c in ie ) : 
j „Pamiątka miasta Gdańska, pod bło 
I gim panowaniem Króla Kazimierza 
i całe Prusy od niegodziwego Krzyża- 
ków tyraństwa oswobodzone, pod pa
nowaniem Jana Kazimierza trzeci 
wiek poczynającej się wolności swo
jej szczęśliwie roku 1654 obchodzą".

A  w: przem ow ie  sw o je j słynny 
ora tor  P io fr  T iziits starał się p o 
rów n ać rządy Zakonu i K rólów  
P olsk ich  :

rzucalą. Król i
nie panują. j

L ecz nie tylko słow7em m artife- znac:i:nji

„C or regis cordi Gedanis eon - . pić i wyludnić naszą prowincję. 3>-
cordia iungit". Serce króla  z ser-1 ! ł » y  si*. to . inl uda!®' P ^ °
cem  G dańska zgoda łączy , g łos ił ków u S S e ^ ^ S  chtabno p o d %  , w i i y  w tedy w ją d cy  szereg /p róśb , 
napis na starym  pam iątkow ym  mrwanie łaskawych królów poi- a przpw oc,n irzącj aeputac.u, 

dw óch  m edalu . P roste  te słow a by ły  n a j - ! 8kich“  2) j szew c Jerzy  M eyer ośw iadczył
lepszą ilu s tra c ją  stosu nków  m ię - ' W  ^  sam vm  roku w yb ito -n o - królow i, ż c :  „w  G dańsku za po-
dzy m onarch ią , a m ieszczanam i W "T - m edal z napisem  „C ru x  e ^ u i - ' m ocą C ech ów  w ;ęcej o o  zy^zcze g ra fia , gdyby go w ów czas w Ge-
okresie  p o lsk ich  rządów  w 'G d a ń -i tum « x^*uciat P r u s s e s ; P r u 1 e n a ,i  przeprow adzi an iże li B atory  r.ewie zdołano s fo to g ra fo w a ć .

polon a  aąuilae exru cim t rex q u c  m ieczem ". Sobieski w dzięczn y  z a ;  N ie  m iesza jm y w ięc  tych  dwu
snlusque regn an t". ! okazane zau fan ie  ob ieca ł prośb y  | zupełn ie  różn ych  sobie  gatunków

(K rzyżacki krzyż dręcz’ Prusy. '>w zF l?dn ić i w yda ł w  1678 „D e - ludzi. P raw d ziw ych  sp adkobier-
Pruski i polski orzeł takowy wy- cretum  Joham us III" w7 którym  ców  gdań sk ich  tra d y c ji je s t  dziś

Król i szczęście publicz- i kozszeLzyi w p ły w y  C ech ów  i ku-| w  „ w o ln y m * R e ś c ie  n iew ielu . Naj
j p iectw a oraz w prow ad ził do rady

liczb ę  katolików , co
, . , . . zm niejsza ło  w pływ y n iem ieck iego

stow a ło  m iasto swe przyw iązan ie  , _ .  ,
do m on archów . K ró low ie  p o ls cy . pa, P C:ia f, . , . . i W  czasie pobytu  w m ieścieprzybyw ali do m iasta często, n ie
raz naw et k ilkakrotn ie, a sp o łe 
czeństw o gdańskie w ita ło  ich zaw 
sze en tu zjastyczn ie . Zw łaszcza 
w arstw y uboższe c ieszy ły  się z 
przybycia  m ożnego opiekuna. W 
1552 baw ił tu przez dwa tygodn ie  
Zygm u nt II A u gu st. ZJoconą f i 
gurę m on archy  um ieszczono p óź 
niej na w ieży  ratu szow ej (561 ) . ,  . ... , , ,  - .
Stad zda sie roztaczać Zygm uni i :'1 U'» p V
A u gu st opiekę nad m iastem , któ- | C haraktery m ieszczan  m alu je  
ro mu w iele  zaw dzięcza . j n a jlep ie j pełń,-, god n ości i dumy

„  , ‘ . . .  od pow ied ź udzielon a  przez n ich
N aw et z Batorym , z którym  p o 

czątkow o toczy ło  m iasto u cią ż li
we spory  zaw arto w reszcie  u go 
do, a że nie była ona czczym  s ło 
wem, okazało się. to n a jlep ie j w  
now ej w o jn ie  m osk iew sk iej, na 
którą lo ja ln y , ch oć  on giś  krn ąbr
ny G dańsk nie poskąpił k ró low i 
S tefan ow i p ien iędzy, dział i am u
n ic ji. Zygm unt III i W ła dysła w  
IV przybyw ali tu często  w czasie
wojen 'szwedzkich zwłaszcza pod j zostal sami wcie-
czas organizacji floty. V  1646 za- , ^  ilc im gil

stało, praw, przj-w ilejów . swobód

„Nadszedł dzień dla nas ze wszech 
miar najweselszy i godny powszech
nego uczczenia. Upłynęło ,j00 lat od 
< hwili, w której powstały znowu zbu
rzone przed tym nasze mury i odro
dziła się zniszczona dawniej wolność 
i bezpieczeństwo całych Prus. W idzi- 

, cie dzisiaj zachowane w kwitnącym
gotowane do wojny, niż p a n -. stanie z Łaski Boga i poparcia naj- 
slwa k t ó r e  nóżniei p r z y s tą p i szlachetniejszych królów polskich wa

szą wolność, prawa i przywileje, wa
sze mury, posiadłości i dobra, wasze 
świątynie, bezpieczeństwo osobiste, 
zdrowie waszych żon i dzieci Nioby 
z. tych wszystkich dobrodziejstw nie 
było, gdyby dotychczas deptali po 
naszych głowach dawni nasi pano
wie, których najwstrętniejsze iammo 
znosili długo nasi przodkowie. Pano
wie ci usiłowali rabunkami, obelg;-mi, 
bez.prawiem i mordami zniszczyć, ziu-

W  czasie pobytu  w 
przyszedł na św ia t k ró lew icz  A - 
leksander, aby u czc ić  ten dzień 
dał król 20.000 g u ld en ów  na w y 
budow anie  k ościo ła  k ato lick iego . 
N ied aw no zm arły  prym as O lszew 
ski o fia ro w a ł rów n ież dużą su
mę na zespolen ie  katolików . 
W zn ies ion o  w tedy  „K ró lew sk ą  
K a p licę " , jedyn y barok ow y ko-

wysłann Kowi K arola  Vj>.: . is w ó ’ 
n am a w ia jącego  m iasto do p od d a 
nia się. pod w ładzę Sz.wecjii: 

„Przodkowie Gdańszczan prze
de wszystkim przyw lązani byli do 
ew angelicznej Nauki Chrystuso
w ej. Zaraz potem kładb przywią
zanie do królów swotch ja k o  od 
Boga sam ego ustanowionej w ła
dzy. Po trzecie strzegli, by nie

w yżej 30 p roc. Reszta. Io ow oce  
p la n ow ych  w ysiłk ów  germ aniza- 
torsk ich  P rus w X IX  w. i działa l
ność rząd ów  p ow ojen n ych  III 
Rzeszy. Są to daw ni pru scy  u rzęd
n icy  zachęcani do pobytu  rv G dań
sku dodatkam i k resow ym i, em e
ryci Rzeszy, którym  z ra c ji tan io
ści życia  m ożna p łacić  niższą e- 
m eryturę, a którzy pod naciskiem  
B erlin a  „tw orzą  op in ię ". No a o- 
statnią jest jeszcze  jed na k atego
ria  „tu r y śc i" .

D la nich a zw łaszcza dla k o 
n iunkturom  vc'n k acyk ów  G dańska 
znaig1 w nrze.bocnty.-b cTzie-
ja ch  tego  m iasta rów n ież k ap ita l
ny cytat. Są to słow a posła  o p o 
zy c ji gdań sk iej M. L oop sa  z a rty 
kułu 7. dn. (£6.1.1P27i do dziś ak
tualne.

„Gdańsk w chwili obecnej uwa
żany jest za kolonię niemiecką, 
kierowany przez dyrygentów nie- 
niiecklj-h którzy w nynadku niepo 
wodzenia porzucają Gdańsk, nie 
ponosząc żadnej odpow ledzialno- 
ści za swe .czyny, pozostaw iają

odpaść od Królestwa Polskiego do ludność swemu losow i. Ci dyry
genci nasłani z Berlina, grający

siwa, które później przystąpi 
ly do bezpośredi Jf: c 11 przy goto 
wari wojennych, poprzestając 
przedtym jedsnie na wzmac
nianiu ogólnego Potencjału.

Ponadto Irzehu dodać, żc 
bynajmniej nic jest dobrze 
przygotowany do wojny kraj, 
w którym już w czasie poko
tu zmilitaryzowano całe ży
cie społeczne i gospodarcze, 
tłumiąc wszelki przejaw sa
modzielnej myśl

zaga narzeczona Władysława IV . - - ,; i zwyczajów  swoich. Nakomec
do wzrostuNa cześć pary k ró lew sk ie j w yprą 

w ił G dańsk w sp an ia łe  w id o w is 
ko na D ługim  Rynku, k tóre d o 
sto jn i g ośc ie  obserw ow ali z *k ien  
Z ie lon ej Bram y. W  program ie  od
by ły  się tańce m urzyńskie, w i do- , 
w isko przedstaw -iające walkę Sar
m atów  z G otam i i inne. U roczy 
stość zakoń czyły  w span ia łe  ilum i
n acje  i fa je rw erk .

N a jd łu że j jł m ieście  g o śc ił Jan

, zaś przykładali się 
: handlu swego, przemysłu i do- 
; brego bytu. N igdy zaś u nich po- 
■ śledniejsze obowiązki nie szły 
i przed pierwszymi, nigdy zysk i

rolę ministrów nie mają n ic 
wspólnego z ludnością Gdańska i 
niczym z Gdańskiem nie są zw ią
zani. Stosunki te muszą koniecz
nie ulec rm anie. Gdańsk nie może 
b--ć rządzony7 nr/ez osobników7, 
którzy, m iejsce jakie zajm ują w 
Gdańsku uyvażn,ią za odskocznię

. . .  u i n ie z a le ż -
ią c  i n is??.Ja a r c z e ®0 ' e H m in u  I l ie J o d  p a ń s tw a  d z ia ła ln o ś c i .  
i « -  ł S S a S " ? * ? I . M  P W  [ 'p d k r c ś la ją

Q l « v n o W ;  a l '  7» " -
ników naiem ,f0?l ? Prac/ w 
Podobnili sie d j ° c h i t^r*y r-
s? c z v ź n ia n V ć h  czv V ^ ° W p a ń  

z m USz o n 5 h  Z J ” e w o !
^yznar/m , ‘ . Pr a c ow7ac

' p ’ * naCZOn y m y ? \ ]‘ za  
d zen iem . g  y w y n a g ro

d°JetdWorCzen?aie przysl!JPiono 
ZaPasó\y a Prz> musowych 
p rz e d s ie b inrct p0^Zczególnych 
te8o P rz e s ta w ?aC- 1 całkOMi 
n a  P o tr z e b ?  ,a n ia  P r o d u k c j i

W s * v stk ń  ,W° JC nne-
c e lo w e , i 0  b3'k>by bardzo
chła w ch lrr  Woj.na. ^ ybu- 
nasilenia pD. na.iwiekszego 
to w a ń . Tvltr,'^ZSz' cb przygo- 
d e d n in  w o j b°wiem /  prze

’ J , yłj’ł)y one ce-b w c .  A ]p I ) 
czyniły ws^ .saSknie Niemcy u- 
i dziś sa nsłoU' a wczesnie 
w niesłychan 1 0 0 6  ^óiansowo
w o je n n y  i^ a J  s P ° s ó b ,  sprzęt
se j P r z e s t a r z a ły ^  z n a r z n e ł c z ?  
ś c » g o r z e j ? -  ° g ó l n o

gospodarczo przy- t

„ Ł to z całym nacis
kiem właśnie fachowcy-woj- 
skowi ])łk. Rostworowski i 
rtm. Slablewski w swej ostat
niej książce, pisząc: „W  cza
sie wojny musi istnieć jedno
lita komenda i muszą istnieć 
oddziałj słuchających tej ko 
mendy żołnierzy, ‘ale wyko
nać rozkaz dobrze może tyl
ko żołnierz, który nauczył śię 
myśleć samodzielnie i zacho
wał porzmie swej indywidu
alności". W  czasie wojuj’ 
wszyscy będą żołnierzami: i 
ci na froncie i ci pracujący 
w głębi kraju. Wtedy też 
wszyscy będą musieli słuchać 
jednej komendy i będą pod
dani dyscyplinie przymuso
wych organizacyj. Militaryza 
cja życia gospodarczego i spo 
łecznego już w czasie pokoju 
nietylko, że jest szkodliyya ze j 
wspomnianych wyżej yyzględ- 
dóyy  ̂ wychowawczych, ale ; 
również jest niesłychanie k o , 
sztowna, czego już teraz do
świadczają na sobie Niemcy.

r M.'

ANGIELSKA SSÓ L O W A  M ATKA MARY  
W ITA PIERWSZYCH MILICJANTÓW

Z DYPLOMACJI.
Wiceminister Szembek przyjął am

basadora Z. S. R. R. w Warszawie 
Szaroncwa.

WITOS KOŃCZY KURACJĘ.
V> Witos wyjeżdża w bieżącym fy-

Jak wiadomo, w dniu 15 lipca zostali w Anglii powołani milicjanci dla od- 5°̂ 1?.1U. z _Truska\vc,a Ostatniej nie- 
bycia 6-miesięcznej przymusowej słu-by w>jskowei. Rozmieszczono ich w d Ź l I i c z T s t m ^ r t w f 'kTudowe°goWz 
rożnych punktach zbornych w całym kraju, gdzie zapoznają się z życiem okolicznych powiatów, celem poże- 
wojskowym. Na zdjęciu grupa milicja ntów, przydzielonych do pułku gwar- j gnkńi& W. \tritosa. Przybycie tych 
dii królewskiej w S h rorcfffe  w momencie przeprowadzania inspekcji pał- dzjaiafzy nie miało charakteru poii- 
ku, podczas pierwszego dnia pobytu milicjantów w armii, przez krolowę : tV^ ^ ENNV UKRAIŃCA.

matkę Mary. j Ukrainiec, inż. E. Archypenko, brat

interes* nie był góra nad prawdą i dla swej kariery w Niemczech
dobrem ". i

T ak  przem aw iali, m yśleli i czuli 
p raw dziw i gdań szczan ie .

D ziś je s t  in acze j. D ziś gdań 
szczanie nie. m ogą m ów ić. N ie 
bardzo naw et w oln o im m yśleć.
M ogą jed yn ie  czuć. P rzem aw ia ją  ; 
zaś w yłą czn ie  g d ań szczan ie", a j 
m ow y ich nie o b fitu ją  byn a jm n ie j | 
w god n ość. Czasem  w yw ołu ją  u- j 
śm iech  p o litow an ia  ja k  np. g lo- j 
śne sw ego czasu  w ystąp ien ie  p. ,
G reisera w G enew ie, k tóre sw e 
w yw ody  przed radą L ig i N a ro 
dów  zakończył... pokazaniem  ję -

i U Dr. Łukasz Kurdybacha: _ „S to
sunki kulturalne polsko - gdańskie w 
XVIII w.

, ; ) Jak wyżej.

Zebranie
Rob. Zw. Har.-Rad.

Zarząd Robotniczego Zwłąrim Na
rodowo - Radykalnego zawiadom-' 
członków, że dn. 20 b. m. czwartek) 
o godz. 20-ei w lokalu przy ul. O 
bornej 7 m. i  odbędzie się zebranie.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
NA ZAMKI’ | znanego rzeźbiarza, w artykule p. t.

Pan Prezydent R. P. przyjął w śro- I „lak Niemcy wyzyskiwali Ukrainę w  
dę P. Prezesa Rady Ministrów gen. j 1918 r.“  zamieszczonym w Nr. 6 „Pro 
Sławoja - Składkowskiego i p. wice- . blemów Europy W schodniej" —  pi-
premiera inż. Eugeniusza Kwiatków- -----
skiego, którzy referowali o bieżących 
pracach rządu.

„W  r. 1918 Ukraina weszła, jako 
obszar życiowy Niemiec, w sferę wpły 
wuw niemieckich. Rozrachunek dla 
Ukrainy był bardzo smutny. Została 
ona przez Niemców me tylko wyeks
ploatowana ekonomicznie, lecz i pop 
tycznie rozbita. Za tego rodzaju poli
tykę Niemców — Ukraina zapłaciła 
swą niepodległością".

DORADCA ROOSEYEŁTA 
W GDAŃSKU 

Do Gdańska przybył prof izn. w 
Chicago Corbier. należący do przy
jaciół i doradców prez. Roosevelta. 
Przyjazd jego nosi chara'eter turysty 
c7,-ny i prywatny. Prof. Corbier przy
bywa stamtąd do Warszawy.
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N I K J  K U F I E I D P C A
Siedzi kupcy wiejscy p d  m iedzi

wcale o nich w Polsce nje w tedzi
W ciekawie redagowanym czasopiś- śm iała o b licz y ć  na ok ojo  40 tysię - . o zrea lizow a n ie  postu latów , ja k ie  

,Kupiec Wiejski", org. Zrzeszeniamie
Kupców Wiejskich ukazał się artykuł 
p. t. „Siedzą kupcy wiejscy pod mie- P om yślm y tylko —  40 tvsiecv  

jdza wcale o nich w Polsce me w ic- { d ■ _  b ‘ ,k giR ZR W3zy‘ tki‘mi 
dla , który ponizei w całości zamiesz- . ,
L-zamy. ; tru dnościam i now ego zaw odu. 40

P rzysłow ia  są m ą d ro śc ią v ludu, j ty sięcy  ludzi sp rzą gn iętych  jed - 
m ówi je szcze  jed n o  .przysłow ie . ; nym i tym  sam ym  celem , ży je  zda 
I ma ca łk ow ic ie  ra c ję  - -  je ś li cho  la od o rg a n iz a c ji, m im o, że ta or- 
dzi o p rzysłow ie  z m iedzą i kup- j gan izac ja , ja k ą  je s t  Z rzeszen ie 
eam i w ie jsk im i. j Kupców7 W ie jsk ich  je s t  ich w łas-

A rm ię  k u pców  w ie jsk ich  m ożna ną orga n iza c ją , m im o, że w alczy

Chleb 1 nraca dla P o la k ó w
M iejscow ość łącząca się z W ar

szawą potrzebuje fryzjera, oraz za
kładu elektrotechnicznego.

Miasto o 85 tys, mieszk. w oj. 
W arszawskiego potrzebuje zakła
du budow lanego i zegarmistrza.

W 20 tys. mieście pow. łódzkie
go m oże osiedlić się kuśnierz, 
można w ydzierżaw ić lub przejąć 
piekarnię, również można przejąć 
sklep galanteryjny, kolonialny. 
Jest do w ydzierżaw ienia kino.

W  5 tys. m ieście pow. łow ick ie
go m oże osiedlić się rzeźnik.

W  pow iatow ym  mieście w oj. 
Białostockiego może osiedlić się 
adwokat.

W pow iatow ym  mieście w oj. L u 
belskiego m ożna w ydzierżaw ić 
względnie przejąć m łyn, oraz dom 
mieszkalny z placem

Poszukiw any w spóln ik  do za
prowadzonej mleczarni.

Iga mak na litmr/e jem gwnruĝ ja 
te la wyrrth gglshjl

W okolicy Mińska Mazowieckiego 
można \v\ dzierżawić sad.

W 15 tys. m. woj. Łódzkiego moż
na przejąć sklep galanteryjny.

W większym mieście COP można 
przejąć sklep galanteryjny.

W mow. mieście woj. Pomorskiego 
można przejąć restauracje.

Osoby zainteresowane w./w. ogło
szeniami mogą otrzymać informacje 
zupełnie bezpłatnie w Zw. Polskim 
—  Warszawa, Ordynacka 5 m. 1, lub 
Poznań, ul. Skarbowa 5 m. 1.

Kto jeszcze nie znalazł stosownego 
dla siebie ogłoszenia może uzyskać 
informacje o innych wakujących pla-' 
cówkach. Związek Polski posiada wie
le ogłoszeń, kióre ze względu na brak 
miejsca nie mogą być w prasie umie
szczone.

Zgłaszający się z miejscowości, w 
której jest Koło Związku Polskiego 
załatwiać mogą korespondencję za 
pośrednictwem tego Koła. W  każdym 
bądź razie pożądane jest zaświadcze
nie tego Kola, co przyśpieszy zatar- 
wienie zgłoszenia, gdyż uczyni zbęd
nym zbieranie opinii o kandydacie. 
Interesanci zgłaszający się listownie 
proszeni są o podawanie wycinków7 z 
gazety, co do placówki jaką się zain
teresowali (z podaniem nazwy pisma 
i daty). Załatwiane będą korespon
dencyjnie tylko zgłoszenia z załączo
nym na oopowjeoź znaczkiem pocz
towym.

N ow a placówka społeczna
przy parafii św. Antoniego

Z in ic ja ty w y  K s. P ra ła ta  D r. 
T rzeciak a , w dniu 11 lip ca  r. b. 
została  zorga n izow a n a  przy P a ra 
fii  Sw. A n ton ieg o  w W arszaw ie 
(S en atorsk a  31) K asa K redytu  
B ezp rocentow ego.

Na ogólnym  zebraniu  człon ków  
K asy, odbytym  w  tym że dniu wy
brano do Z arząd u : P rezes K asy—  
D yr. W ła d y sła w  K ozłow sk i, w ice 
prezes —  R a d ca  B ron isław  Sm o-

Zaprenumeruj
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leński, człon ek  Zarządu  —  R adca  
B oźyd ar R ytarow sk i, skarbnik  —  
inż. F eliks P olask i, sekretarz —  
Feliks S eid ler. Na za stęp ców : 
D yr. E. Lem pke i R adca  B. D ą
brow ski.

Do K om is ji R ew izy jn e j w yb ra 
n o : P rezes D yr. A rtu r  A u te rh o ff . 
Sekretarz M ieczysław  M iniew sk i, 
R adca  F. K rauze, zastęp cy  —  W ła  
dysław  Skoraczew sk i i P I. O l
szew ska.

Celem K asy je st p rzy jśc ie  z p o 
m ocą m ateria lną  w  p ostaci b e z 
p rocen tow eg o  kredytu  n a jb ied n ie j 
szej lu dn ości p a ra fii i sk ierow a
nie ich  do handlu  i innych  źród e ł 
za rob k ow y ch , aby u m ożliw ić  im 
źród ła  sam odzi.ilnego zarobkow a
nia.

irzy Związku Tow. Kupiec 
omorzu, spełnia regulami

nem wyznaczone jej zadania przy ży-

zorgan izow an a  część  k u p ców  w ie j 
skich  w ysuw a.

Jak d łu go  ten stan trw ać będzie 
tak d łu go nie będziem y tw orzyć 
praw dziw ej i d osta teczn e j s iły  w 
przeobrażen iu  stosu nków  g o sp o 
darczych  w P o lsce . W  w yścigu  „icznego „
orga n iza cy jn y m  i w  grom adzen iu  kich na Pomorzu, spełnia regulamL 
dorobku m ateria ln ego , zaw sze pó j 
dziem y w  ogon ie , o ile tego stanu 
rzeczy  t. zn. te j o b o ję tn o śc i o rg a 
n iza cy jn e j i tego braku u św iad o
m ienia o rg a n iz a cy jn e g o  ca łk ow i
cie  n ie pokonam y.

N asze słuszn e żądania i nasze 
pełne praw o do życia  i do p ra cy  
w zaw od zie  kupieck im , tylko w te 
dy będzie uwzględniane^ k ied y  po 
pow iatach  pow stan ie  ja k  n a jw ię 
ce j O d zia łów  Zrzeszen ia  K u p ców  
W ie jsk ich .

C zyż nie ma na to w y jś c ia ?
W y jś c ie  się zn aleźć m usi, tylko 

go dobrze poszuk ać trzeba.
W ieś polska coraz w ię ce j się bu 

dzi i cora z  b a rd z ie j uśw iadam ia.
I jak  n ic nie zdoła  zatam ow ać 

ruchu  ch łop ów  do h an dlu , n iech  
też n ic n ie zdoła  pow strzym a ć kup 
ców  w ie jsk ich  od o rg a n iza c ji.

C h łop  g arn ie  się do han dlu  i 
w ieś han dlu je .

P ow sta ją  sk lep ik i w ie jsk ie , ch ło  
pi po rynkach  stragany  sta w ’a ją .
R ośnie arm ia k u p ców  w ie jsk ich , 
ale ta arm ia dzia ła  w  rozsypce , 
p row a d zi partyzantkę, trw on ią c  
n ie jed n ok rotn ie  zapał i siły  na 
w ie le  rzeczy , k tóre o rg a n iz a c ja  
usunie.

P otrzeba  te j arm ii k u pców  w ie j 
sk ich  —  dob rego  dow ództw a , po 
trzeba ch orąg w i, pod którą się m o 
że sku pić do w alki.

D ow ództw o, m ów iąc język iem  
żołn iersk im , ju ż  daw no istn ie je , 
a jo s t  nim  Z arząd  Z rzeszen ia  K up 
ców  W ie jsk ich . T rzeba  ty lko dżw l 
gnąc w yże j w  g ó rę  naszą ch o rą 
g iew , aby i ci kupcy , co w zorem  
za jęcy  „p od  m iedzą siedzą*1 zoba 
czy li sw ój znak i aby  cała  Polska 
sp ostrzeg ła  ch łop sk ie  szeregi, zdo 
by w a ją ce  okopy handlu , trzym ane 
przez obcych .

Prace organizacyjna

S i  odcinku handlu i l e t i z i m i o
w  porcie gdyńskim

R o zb u d o w a  przedsiębiorstw
połowów dalekomorskich w Gdańsku

Reorganizacja importu, zgodnie z I czHwej współpracy Izby Przem.-Han- ' sto importowymi a połowami tU*efco-
wytycznymi konferencji importowej,; diowej w Gdyni. i morskimi pozorna sprzeczność intere-
znajduje również swój wyrar na ód-i W  swych generalnych liniach pra- ' sów. Usunięciu tej sprzeczności inte- 
cinku handlu śledziowego Organiza. I ca organizacji branżowej, do której resów poświęcono szereg posiedzeń,
cja branżowa tego handlu pd‘> ująca j należą również towarzystwa polewo w w czasie których poznano się ze sta-
cJ kilku miesięcy w Gdyni, : zceftira i dalekomorskich, stara się prowadzić ; nowiskiem obu stron,
izowariu w Wydziale Handlu Zagra-, działalność zmierzającą do zracjona- | W najbliższym czasie odbędzie się

lizowania metod ha:.dlu stosowanych konferencja wspólna Imperterów śle- 
dotychczas w branży śledziowej. ! dzi i połowów dalekomorskich, na któ 

W  branży tej zaznacza się szczegół rej staną omówione metod'
nie pomiędzy przedsiębiorstwami czy- współpracy obu tych gałęzi branży

śledziowej. Błiższa om a  współpracy 
w każdym razie nie będzie żadnym 
kartelem n tendencjach monopotlai: 
(cznycłi. Nic dziwnego włęc, te org j 
nuacja odniosła się negatywnie do 
wysuniętego projektu kartelu gdyń
sko - gdańskiego, który, zdaniem or
ganizacji, przyznawał importerom 
gdańskim aż nazbyt oczywiste korzy 
ści.

Niezależnie od powyższego w toku 
regulowania są sprawy bezpośrednie
go udziału pizcm /słu w kontyngen
tach importowych, uregulowania im
portu Ł m iz i świeżych i innych, kwa
lifikacji firm importerskich :tp 

Niewą<ph'wie sprawy te rozwiąże or 
ganizacja pomyślnie.

G dańsk, k tóry  dotych czas z na
tu raln ych  przyczyn  m ałe ok a zy 
w ał za interesow anie połow am i da
lek om orsk im i, p rzystąp ił w  n ie 
d a w n ym  czasie  do  zorganizow ania  
o lb rzym iego , jak  na stosunki 
gdańsk ie  przedsięb iorstw u  tego 
rodzaju . W ed łu g  don iesień  prasy 
gdań sk iej przedsięb iorstw o  to li
czyć  będ zie  przeszło 20 lu grów  
N ie w iadom o ja k ie  p o w o d y  sk ło 
n iły  G dań sk  do  tak o ży w ion e j dzia  
la lności na odcin ku  połow 7ów  da le
kom orsk ich , n ie  u lega bow iem  
w ątp liw ości, że je d y n ie  p od rzęd n e  
znaczenie odegra ły  tu m om enty  
gospodarcze.

P olsk ie  p rzedsięb iorstw a p o ło 
w ó w  da lek om orsk ich , zrzeszone w  
organ izacji „Im p o rte ró w  Śledzi 
In n ych  R y b  M orsk ich 11, a w ch o 
dzące w7 skład Z w ią zk u  T o w a 
rzystw  K u p ieck ich  na P om orzu  
c d b y ły  w  p ow yższe j spraw ie sze
reg  rozm ów  z Izbą, P rzem . - H an
d low ą  w  G dyn i, k tóra  zakom un i
k ow ała  czyn n ik om  m iarod a jn y m  
sw o je  stanow isko w  tej akcji.

Z a rów n o  Izba P rzem . - H an dlo
w a, ja k  i też za interesow ani w  po  
łow&ch u stosu n k ow u ją  się lo ja l
nie do każdej in ic ja tyw y  G dańska, 
która m a na celu  rozw ó j w sp ó l
n ych  in teresów  gospoda rczych  
P olski i W . M G dańska, jednakże 
pod tym  w arunkiem , że będzie  to 
in ic ja tyw a  sam odzielna G dańska, 
pracu jąca na w arun kach  rów n ych

K U P I E C  P O E A K
nabyw a i sprzedaje

ty lk o  P O L 5 K I  t o w a r

z przedsięb iorstw am i p o ło w ó w  da
lek om orsk ich  w  G dyn i.

K ażd y  inny sposób traktow ania 
tego  p rzem ysłu  sam przez się g o 
dzi b ęd z ie  w  in teresy  G dańska, 
skoro przecież  rynek  zbytu  dla to
w arów  leży  w  P olsce .

HERBATA „ Z  K O P E R N I K I E M ”
l l  Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
T *  A . O t U S O K ę C t t ! ,  W - W R Z E Ś N IE W S K I S .A .

Warszawa, Al. Jrro**HmtMe 119 
'uł na lepszym irótfłem nlnęt* OMUtjtii Herbaty, Kawy, Kakao

Z ŻYCIA OR6AH3ZACYJ KUPIECKICH
O D D ZIAŁ K O N G R EG ACJI 

K U PIECK IEJ W M U SZYN IE
Zorganizow any został w  M uszy

nie Oddział K ongregacji K upiec
kiej w  K rynicy. Prezesem Oddzia
łu  został w ybrany p. J. Sołtys. S e 
kretarzem: p. Stanisław Szenyger. 
Skarbnikiem : p. Mgr. A leksandro
wa Janina, Zast. prezesa: W ójcik  
Henryk, Zast. sekretarza: p. ś liw a  
Jan Zagt. skarbnika: p. G óral W oj 
ciech. Oprócz tegu w ybrano 5-ciu 
członków  Zarządu.

W skład K om isji R ew izyjnej w e 
szli pp.: Tylinczak Józef, Jurkie
wicz W ładysław  i K linka Jan.

Zebrani członkow ie uchwalili 
w pisow e zł. 1, w kładkę miesięczną 
50 gr. N ow opow stała placów ka or
ganizacyjna ob jąć winna jak naj
szybciej cale okoliczne kupiectw o 
chrześcijańskie.

Dotąd do Oddziału przystąpiło 
już okoio 40-tu członków .

Oddział pow stał już na gruncie 
now ego system u organizacyjnego 
K K K  który  pozw ala lokalnym  
K ongregacjom  Kupieckim , m ają
cym  zatwierdzone przez Min. P rze
mysłu i Handlu statuty zrzeszeń 
przem ysłow ych na tworzenie icli 
w łasnych Oddziałów7. 
PR ZY G O T O W A N IA  K U PIEC TW A 

DO „TY G O D N IA UORuW  
TU C H O LSK ICH "

3 lipca odbyło się zebrenie Tow . 
K upców  Sam odzielnych w7 T u ch o
li. W  zebraniu tym w ziął udział 
delegat Centrali Związku Towa
rzystw K upieckich  na Pom orzu P 
mgr. K ubiak, który w ygłosił refe
rat om aw iający znaczenie tradycji
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D Z I E W C Z Y N A .
S A M O C H Ó D  j P I E S

P Q W  f Ś Ć

Pnelcłmd autoryzowany B u ęen id w

— N ic  —  o d p a rł s ilą c  się na spokój. P rze 
ląk łem  się trochę... W szyscy  do p a rk u ! A  ktoś 
niech zate le fo n u je  na posterunek żan d arm e rii, 
aby tu za ra z  p rz y s ła li k iik u  ludzi

—  D yre kto rze , niech pan w ytłum aczy, co lu  
zaszło  —  odezw ał się Cran b o u rn e.

A nderson  w sk a za ł na swój pokój.
—  S ie d z ia łe m  prz\ b iu rk u  i czyta łem  gazetę. 

O kno było  zam knięte. N agle  ktoś do m nie w y
strze lił z p arku , k u la  p rze le cia ła  o d ło ń  od le
wej skroni... B ła g a m  panią, Y io le t, n iech  pani nie 
k rzy c zy ! I  tak jesteśm y zanadto podenerw ow a
ni!... W e jd źm y , m ajo rze , niech m i pan pom oże  
o d szu k ać  kulę. f i  tkw iła  z pew nością gdzieś w ścia 
nie!

V io Ie l o św ia d czy ła  stanow czo, że nie w róci do 
sw ojego pokoju  i że w ogóle nie będzie p rzeb y
w ała  w żad n ym  innym , którego okna w ychodzą  
na p a rk . O są d ziła  ostatecznie, że n a jb e zp ie czm e j- 
.-jsym m iejscem  jest ku ch n ia , pobiegła lam  i za 

szy ła  się w7 kąt. D ziew częta  p a trzy ły  na n ią  p rze 
straszone nieco i  zarazem  ubaw ione, lecz nie  
p rze jm o w a ła  się tym wcale.

N iech  D ic k  tu p rzy jd z ie  —  ję c za ła  ża ło ś
nie. —  D ic k  m usi przy  m nie siedzieć...

C io tk a  Betsy —  też b ia ła  ja k  płótno zc stra
chu —  p rz fn ia ś ła  f iliż a n k ę  herbato i w etknęła jej 
w dłoń

- W y p ij lo, V io let, i uspokój sic! C ran b o u rn e  
jest z in n ym i m ężczyzn am i w parku. S zu k a ją  d ra 
ba, który strze la ł do M arcina.

-  N iech D ic k  lu p rzy jd z ie , bo jego też z a 
strzelą !...

Co  za nonsensy p leciesz, Y io le t! Moim zda
niem to u gan ian ie  po p a rk u  jest zu p ełn ie  n iepo
trzebne, bo len drab u c ie k ł daw no w gory!

I lak  zapew ne było, bo godzinne p o szu k iw a n ia  
nie dały w yn ik u . W kró tce  potem  p rzy b y ła  żan 
d a rm e ria  i gęstynn p o steru n kam i obstaw iła  St. 
Je an -su r-m e r.

W  pokoju  M arcina A n d erso n a  stały czte ry  oso
by i patrzyły na to m iejsce  w ścian ie , w któ rym  
u tkw iła  ku la . D y rć k to r  b y ł ju ż  zu p e łn ie  spokojny  
Ja n e t p o g ła sk a ła  go po ręce. C o fn ą ł ją  pośp iesz
nie.

— N ie  trzeba, m oje dziecko —  u śm ie ch n ą ł się  
łagodnie. —  W szystk o  jest w n a jle p szym  p o rzą d 
k u  T y m  razem  nie udało  mu się m n ie  sp rzątn ąć, 
m usim y uw ażać je d n a k , by m u się n ic pow iodło  
przy następnej sposobności... D z ię k u ję  w am . p a
nowie, za pom oc.

C ra n b o u rn e  sk ło n ił się lekko , a L y U p ji P r a j  -

co tl coś m ru k n ą ł, co m iało  o zn aczać p raw dopo
dobnie :

—  K to  to m ógł być?!...
Z re sztą  p rzy n a jm n ie j sto razy  ju ż  zad aw ał ta

kie pytanie. *
Anderson w zru szy ł ram ionam i.
--■'■'Sprawa byłaby bardzo  prosta, gdybym  to 

w iedzia ł.
- -  C ie ka w ym , czy  ten strzał b y ł d la pana p rze 

znaczony... — rze k ł p rze ciąg le  m ajor.
P rayco tt o b rzu c ił go p rze n ik liw y m  sprfjrzc  

niem . G d y C ran b o u rn e  to sp ostrzegł, A m e ry k a n in  
o d w ró cił głow ę i za czą ł patrzeć p rzez okno na 
p a rk , gd zie  m ięd zy k rza k a m i p o ły sk iw a ły  złote  
g u z ik i na m u n d u rze  żan d a rm a

- -  Pow iem  w as coś —  p o d ją ł A nderson  tłu 
m iąc głos. Jego  zaw sze  żyw e i wesołe o czy  p rzy -  
gasły , a pod nim : za le g ły  głębokie n ieb ieskaw e  
cienie. —  T y lk o  proszę tego n ie  pow tarzać, V1q- 
leł. T o  b yło b y zu p e łn ie  niepotrzebne, bo ona i  tak  
jest zanadto zdenerw ow ana .. Otóż uw ażałem , źe 
w asze p rzy p u szcze n ia  są w ytw orem  cho rej w y
o b raźn i, ale teraz... ja k k o lw ie k  to jest śm ieszne, 
sam  zaczyn a m  w nie w ie rzyć.

—  M yślisz o D a n ie lu  Hope, w u jk u ?  —  szepnę
ła  zd z iw io n a  Janet.

—  T a k  —  o d p a rł z  g łęb o kim  w estchnieniem -—- 
Coś w tym  m usi być T o  n ie  jest h isteria , a le  g d j  
zestaw ie w szystk ie  w ydarzenia

—  Co on m oże m ięć przeciw' p anu? —  w trą
c i ł  n ied o w ierza jąco  Praycott.

(D .  e ,  n . ) .

kupieckiej w  czasach obecnych  — 
\valki unarodow ienie handlu —  
oraz zobrazow ał charakter m ającej 
się ukazać jesienią drukiem  pa- 
piątkowej m onografii p. t. ,X X  le- 
cie Handlu Pom orskiego11.

Po ożyw ionej dyskusji nad re 
feratem  przystąpiono do rozpatry
wania spraw  bieżących, a przede 
wszystkim  „T ygodnia  B orów  T u 
cholskich11

K upiectw o w Tucholi w ystąpiło 
z piękną in icjatyw ą zwołania z o- 
kazji „Tygodnia Borów Tuchol
skich" na dzień 20 sierpnia b. r. 
Zjazdu O kręgow ego Zw iązku T o 
warzystw K upieckich  na Pomorzu.

In icjatyw a ta, uzyskała aproba
tę Zarządu Głów nego Związku, 
ujęta jest w program ie „T ygodnia 
B orów  T ucholskich11. K upiectw o 
w Tucholi przew iduje, że ze w zg lę 
du na _ atrakcyjną w ystaw ę łow iec
ka, która w tymże czasie odbędzie 
się w  Tucholi, oraz ze w zględu na 
ciekaw e tematy m ające być  przed 
miotem obrad Zjazdu iak i projek 
fow aną w ycieczkę do rezerwatu 
c isów s w Zjeździe tym  wezm ą u- 
dziat liczne rzesze zorganizowane - 

I go kupiectwa.
7EURANIE KUPCÓW

PODRÓŻUJĄCYCH
Dnia 8 czerw ca b, r  odbyło się 

w W ilnie plenarne zebrani* (atom  
ków  Chrześcijańskich Przedstawi
cieli H andlow ych i K upców  Podró
żujących w W ilnie, na którym , po 
zagajeniu zebrania przez prezesa 
Zarządu p. B. Szmania, -ostał wrę
czony p. W incentem u Sipowiczo
wi, za łożycielow i Stowarzyszenia 
Chrześcijańskich Przód stawiciełi

H andlow ych i K upców  Podróżują
cych  w W ilnie dyplom  uznania za 
szlaebelną in icjatyw ę zjednocrmia 
Chrześcijańskich Przedstawicieli 

H andlow ych, pionierską pracę dla 
dobra Stowarzyszenia i r.ad pod 
niesieniem  polskiego staną pwutdu 
nia na Ziem iach Półnoeno-W schod 
nich.

Sekretarz S to w ., p. S te /am .w cz  
Józef zobrazował działalność Z a 
rządu za ostatni okres i po załat
wieniu bieżących spraw organiza
cyjnych, rodziclon o w olne zastęp
stwa wśród czjonków  Stow arzysze
nia. Następnie z w ielkim  zainte
resowaniem w ysłuchano odczytu  O 
..Roli Przedstaw iciela H andlow e

go w Życiu  G ospodarczym ”  w ygło 
szonego przez w iceprezesa S tow a
rzyszenia p. W. Ludka.

 o--------

Teatr Ortyma
w Paryżu

D yretor popularnego teatru dla
dzieci Tym oteusz Ortym ■ P  pokut- 
ski pow rócił, z półtojrotiuwpekńCJ 
podróży po Francji i Italii, dpkąd 
w yjech a ł w  sprawach artysty rs 
nych, zw iązanych z teatrem dziecię 
cym.

W w yniku pobytu  w  Paryżu —  
teatr Ortym a da w e wrześniu, na 
zaproszenie dyrektora „T hęatrę du 
petit m onde-1 (T eatr  dla dtdeci w  
Paryżu) p, P:ęęre HtuttbU- — r,wa 
w idow iska dla dzieci w  tęatntf* Je 
na. Rów nocześnie „T hóatre du p f 
lit mor.de*1 grac będzie dla dzieci 
dw a razy w  Waręzawws, zaprottony 
nrsęz dyrektora Ortym a. *

Po w ystępach w  Paryżu - ■ tę-itr 
Ortym a w ystąpi kilkakrotnie v  
północnej Francji, dająę spektakle 
dla dzieci polskicn  wyehodżeder.
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W a r s z a w a  o t r z y m a

Cztery gmachy szkolne
w nowym roku szkolnym

WS s z a w a1,7otr  m r°JCV S7'kolnyTr’ Budvnki p r iy  '«• W oron icza  1 rht T ,  otrzyma 4 now e A i a -  B orem low sk io j 
. Cf>y szkolne, któr ' ' p om ieszcza  rów 

nież po 1- szkoły  o 9 k lasach  w y-n re nie ty lko sta-

^ S dr S CZni!  sp o łeczn ie  ( K faaow yeh . są także zaopatrzon e
zdoba miae ' ' [iiną 0 ! we w sz>rstkie urządzen ia  h ig ien i-

oą m iasta, N ow e gm ach y są 1 cznc i szkolne.
JUZ na ukończęd ni u i p ow sta ją  

u]. T oru ń sk ie j, W oron icza , 
^ r e m lo w s k ie j oraz Staw ki.

, . R ' f ynki pom ieszczą  og ó łem  9 
- ° ł  P ow szech nych , k tóre do- 
y ch czas gn ieździć  

uieoapowiednich 
ta ląch .

się m u sia ły  w 
w yn a jęty ch  !o-

Gmach szkoły  przy ul. T oru ń - 
®Kiej pom ieści 2  szkoły  o 9 k la- 
ach w yk ład ow ych , salę g im na- 

" ic zn ą , natryski i w szelk ie no- 
_ bc-zgsne urządzen ia  szkolne. P o-

Gm ach przy ul. Staw ki, n a jw ię 
kszy z n ow ow y bu d ow a n y ch  bu 
dynków , pom ieści 3 szkoły  o 7 k la
sach  w yk ład ow ych . G m ach  ro zp o 
rządza salą g im n astyczn ą, n atry 
skam i i boiskiem .

Z azn aczyć  należy, że gm ach  
szkolny  przy  u] B orem łow skieJ, 
gdzie  brak  je s t  je szcze  s ie c i k a 
n a liza cy jn e j, posiada  w łasną sta 
c ję  oczyszcza n ia  ściek ów .

Poza tym , jak  dow iad u jem y  się, 
W yd zia ł T ech n iczn y  Zarządu  M iej 
sk iego op ra co w a ł ju ż  szczeg ó łow e

rozp oczn ie  się  je sz cze  w  bieżącym  
sezon ie  bu dow lanym , m ian. p rzy  
ul. K roch m aln e j 26 oraz na Sas
k ie j K ęp ie  przy ul. S u cb ow o lsk ie j.

R udynek  szkolny  przy ul. K roch  
m aln ej p rzew id u je  um ieszczenie  
tam 3 szkól p ow szech n ych  po 7 
klas w yk ładow ych , zaś budynek 
na Sask iej K ępie  przezn aczony  
zosta ł dla 2 szkół o 9 sa lach  w y 
k ładow ych  dla każdej ze szkół.

ta i i ,    i "**.56+' cw.wai j

» bo.,jk, ; ' ^ wr Mlr“ na‘•“ i * #  i * ! * *

K r o n i k a  ł ó d z k a

Niemcom {roz. wybuch reaolutii
Metoda ciągłej m obilizacji

Wywiad z dr. Hermanem Rau<chningiem
W zw iązku  z książką b y łeg o  

prezydenta Senatu  G dańsk iego 
dr. Rausehninga p t.: „D ie  R evoIu - 
tion des N ih ijism us", redak cja  
R evu e de Paris p rzeprow adziła  
w yw iad  z p rze jeżd ża ją cy m  przez 
P aryż autorem  popu larn ego  dzi
siaj dzieła, treść tego w yw ia d u  
ogłaszając w  jed n y m  z ostatnich 
num erów .

Na zapytanie przedstaw iciela

M ło d zi praw nicy u m in . spraw iedliw ości
Nowa Rada Naczeina

Z w . Zrze s ze ń  m łodych p ra w n ik ó w

LIKWIDACJA STRAJKU)
W „TRÓJKĄCIE”

p J ! :itT idr  anT zofLa! strajk oku- 

Tr0jkat przy ul-
P isan a^ o^ Ł  odbYIel konferencji pod
ra ^ S a a Smo^ ‘- któ"
4.50 zł dziprm robotników do
%>suntu ’e’ 0r? z w identycznym

S U R Z * ? *  *  «Pację. V przerwali oku-

W ybran a na X V II  p g ó ln op o l- 
dw óch  gm a- skim  z jeżd zie  Zw iązku  zrzeszeń  

chow  szkolnych , k tórych  bu dow a 1 m łodych  p raw n ik ów  w  W arszaw ie
R ada N aczelna , u konstytu ow ała  
się  w  sp osób  n a stę p u ją cy : p re ze s : 
adw . A n d rze j R uszkow ski, w ice 
p re ze s i: sądow y —  R usek, ad w o
kacki —  .Jerzy Jaw orczyk ow sk i, 
n otaria ln y  —  B oh dan  G ierlick i, 

W z w itk u  z bytnc& ii w Łodzi I ad m in istra cy jn y  —  W róbe l, sekre 
głównego Inspektora Klotta, zw iązek ’ tarz gen era ln y  —  S tefan  R u tk ow - 
m sjs.rów  podjął rozmowy ną tem at! ski, sekretarz w ydzia łu  za gran icz- 
układu zbiorowego dla majstrów. j nt,g 0 —  Rom an D an iec, k ierow n ik  

Ustalono zasadnicze wytyczne u - j 
kładu. W sprawie tej przybędzie w i 
bież. tyg. radca Wengierow z min. 
op. spoi. i odbędzie konferencje’ z 
przedstawicielami.. przemysłu i maj
strów. celem ostatecznego uzgodnie
nia warunków umowy.

O U K ŁAD  DLA MAJSTRÓW

Właściciele nieruchom ości m usza
brać udział w komisjach fachowych

Wydział Nadzoru i
st. Warszawy _ ®udowliinego 

związki- z k o m i s j a m i 9  
mi, dokonvwuiacvm: s®łrronowy-

Antysa n itarn a dostaw a pieczyw a
musi być zakazana

w  czasie  lu s tra c ji je s t  n iezbędna. 
W  stosunku  do tych w ła śc ic ie li 
n ieru ch om ości, którzy u ch y lać się 
będą od udzia łu  w  k om isji za sto 
sow ane będą bardzo su row e  kary 
ad m in istracy jn e .

“ Porządkow anie p rre ja id u
n  tors! *®Wow«

i K oło  nie m 8- n ,estety  pL" ! Pnza jezd n ia  na tym  prze-

S p raw a przew ozu  p ieczyw a  z 
p iekarń  do sk lepów  d eta liczn ych  
w  W arszaw ie  w  dalszym  ciągu  
oczek u je  w łaściw ego  rozw iązan ia . 
P rzew óz p ieczyw a w o tw arty ch  
koszach  w bru dnych  w ew n ątrz 
w ozach  piekarsk ich , ręczn y  sp o 
sób w yładow yw an ia  i t. d., w szyst 
ko to p rzeczy  w szelkim  przep isom  
h ig ien iczn ym .

Jednak jed n ym  z n a jb a rd z ie j 
rażących  szczeg ó łów  an tysan itar- 
nej dostaw y p ieczyw a je s t  p ozo 
staw ian ie  koszów  z p ieczyw em  
we w czesn y ch  g odzin ach  ran nych

tego pism a, czy  istnieje m oż li
w ość zm iany reżim u w  N iem - 
czjech, R ausch n in g  odp ow iedzia ł, 
j e  sy tu acja  laka m usi nastąpić 
a lbo przy  k oń cu  przegran ej w oj 
ny, albo gdy  „s iły  kon serw aty  
w n e “  oba lą  H itlera drogą  po 
w szechn ego strajku, sp ow od ow a 
nego w zrasta jącym  n iezad ow ole
niem  ludu . P rzez, siły  k on serw a
tyw n e  rozum ie R auschning armię, 
w ie lk i przem ysł i finanse, w yższą 
adm inistrację, czyli daw ne sfery  
rządzące. A k c ja  ich  p ó jd zie  w  
kierunku p rzyw rócen ia  m onarch ii 
d em ok ratyczn e j, op iera jące j się 
na klasach  p racu jących .

R auschn ing  stw ierdza, że w  ca
ły ch  N iem czech  da je  się zauw a
żyć w zrost n iezadow olen ia  z po 
w odu  n iep ew n ości ju tra, obaw a 
przed w ojn ą , ogólne  znużenie tak 
fizyczne, ja k  i psych iczn e. I ch o 
ciaż terror p o licy jn y  w yk lu cza  
pow stan ie zw artej i silnej organ i
zacji, zm ierza jącej do przew rotu , 
to  jed n a k  istn ie je  ju ż cała sieć 
n iezależnych  grup w ok o ło  s iln ie j
szych in dyw id ualn ości, zastana
w ia jących  się nad przyszłością  
N iem iec. D ziałalność ich p rze ja 
w ia się w  szybkim  przenikaniu  ao 
św iadom ości ogółu  spraw , które 
w ład ze  pragną utrzym ać w  la jem  
n icy .

W narodzie n iem ieck im  kształ
tu ją się się now e k on cepcje , zdą-

6 ra n o ) przed sklepam i ’ ż^ ce do  - m iany u stroju  —  dem o
k racja  i libera lizm . K o ła  k a to lic 
k ie zm ierza ją  do zb liżen ia z k o
ściołem  protestanckim , pragnąc 
w spóln ego  oddzia ływ an ia  na p o 
litykę, oparcia  je j o zasady chrze
ścijańskie. Jeśli dotych czasow y  
system zaianne się na skutek prze 
granej w o jn y , lub w ew n ętrzn ych  
rozru ch ów , zapan uje  chaos g ro 
źny w  sw oich  następstw ach.

Na zapytanie redaktora ,.R evue 
de P sr is“ , czy  w ierzy  w  m ożliw ość 
w yb u ch u  w o jn y  d om ow e j w 
N iem czech , R auschn ing od pow ie -

referatu  n au kow ego —  M ichalak, 
k ierow nik re fera tu  p ra sow eg o  —  
S. M ańkow ski, k ierow nik  p ośred 
n ictw a pracy  —  K iełczyń ski.

R edak cja  „W sp ó łcze sn e j M yśli 
P ra w n icze j"  p ozosta je  nadal w rę 
ku pp. adw . dr. Sas W is łock iego  i 
Śm iarow skiego.

P rezydium  R ady  N a cze ln e j zo 
stało p rzy ję te  na d łuższej au d ien 
c ji przez p. M in istra  S p ra w ied li
w e '- :  W . G rabow skiego.

(god z. 4
detalicznym i. P ieczy w o to n iena- 
kryle pokryw a się  po kilku g o d z i
nach  czekan ia  w arstw ą kurzu . —  
W  tym stanie, ą w ięc  za w iera ją ce  
n iew ątpliw ie  w ie le  zarazków  ch o 
robotw órczych , dociera  do konsu 
m entów . T ak i stan rzeczy  nie p o 
w inien  b y ć  d łu że j to lerow an y. 
W ładze nadzoru  sa n itarn ego  w in 
ny zażądać k a tegoryczn ie , aby 
p rzyn a jm n ie j kosze z p ieczyw em  
pozostaw iane przed sklepam i, by
ły  szczeln ie  przykryw ane.

P rzejazd ok olicam i.

n ależytego  
z Ż o ll-

sk ieg0 
len

p f i M  ^ ry dvvorca  Gdafl- 
z ore ob ecn ie  ruch

dn-i-m 1-eżałoMąma B W} Stanł'e g ° '  
"■any j e„ c , e * n i“ - on zbudo-
szawa nie ,as: W ar-
ka c ji m otorow ej
w’ kszta łcie Jest 

litery „C ‘> u jęty

jeźd zie , położonym  za barakam i 
dla bezdom n ych , je s t  n ierem onto- 
w ana od  k ilkunastu  lat.

W  tym stan ie  rzeczy  kon ieczn e  
jest, ażeby od p ow ied n ie  czynn ik i 
za ję ły  się u regu low an iem  tej 
spraw y. K on ieczn e  je s t  w yb u d o 
w anie n ow ego od p ow ied n io  zabru 
k ow an ego i w yp rostow a n eg o  p rze 
jazdu , który  p o łą czy łb y  Pow ązki 
z ul. B urakow ską na Ż oliborzu .

W ycie czka d z ie n n ik a r zy  iltew sKich
zwiedziła Gdynię i Władysławowo

zw iedze-

m ożliw ia  ws . - - u  co unie-
kację . szl’ bką kom uni-

A  O  l  O

G D Y N IA , 18. 7. D zien nikarze 
litew scy, k tórzy  p rzy b y li tu w czo  
raj z rozn ą n ia , zw iedzili dziś 
przed połu d n iem  m iasto G d yn ię  
i urządzenia p ortow e.

P o  połudn iu  dzienn ikarze li
tew scy  w y je ch a li do  W ie lk ie j Wsi

W ładysław ow a, w  celu  
nia portu  ryback iego .

Z  C etn iew a goście  litew scy  
udali się do Jastrzębiej G óry , a 
stam tąd z pow rotem  do G dyn i.

R ano o godz. 8 dzienn ikarze li
tew scy  u dają  się sam olotem  do 
W arszaw y.

CZWARTEK 2(1 n .
6;30 Pieśń „Kiedy PC®

f*? ; Gimnastyka11116*; c;nWsta^  zo-( Pły ty). 7.qo Dziennik 7̂ 6'50 Muzyka
W . 1 35 Kon cert porań nv f , U7-'k"
aN ? da morzu- S k a d S

»  2 obozukâ °  To.unTaj;

I .  * * - * •a audycja ^

PIĄTEK, 2ł lipca
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 

Tz<& - 6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka
(Płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (pły
ty). 8.15 „Jaś się boi żąby” — dialog.

aniowa- —  . iedzie 
fjowno . m i

Rozgłośni
UOO PieinrfbaTlSdy Po^danka.
bama Mazanka , ’  ,w wykotfaniu A- 
dcwie sakralne- „a !  k.°wa_)- ,B- «  ..Bu
do tańca (płyty) Muzyka

Hejnał 12.03 Audycja połudpio- 
P°łu- _  • ł-4-45 Pogadanka dla młodzieży. 15.00 

artyie, popularna w wykonaniu Orkie-

s n s g - ^ j s ^ s i

17.45
gEcha mocy i Yorunia) In 50
do których sie wr ^  K s ia *

(S *M  z0 ”5a A19h2° ’vfe-20-40 Audycje inior-ma Audyr:!Ł dla wsi
ozorny. . ■ Ceswa ^-1ei Dziennik Wie 

21.30 “ „Zbigniew G m .
'rifko według ’ a. g  slueho-

niczna. 18.oi‘ Konceri'4*- Skrzy,lka tech-

eospodarcze. 16.00 Dziennik. 16.10 
° a 1 aktualna. :6.2Q Gustaw Jen- 

w„ - ^ at3 =1:mo11 °P- 20. 16 41 Rozmo- 
(płvtv 10I'ymi. 17.00 Muzyka do tańca 
iś-.i v> ,*W śPiewa Zofia Massalska. ia.30 Muzyka organowa. 19.00 „Sielan- 

ragment z powieści. 19.30 Chwi- 
Biura Studiów ig co „Przy wjecze- 

j  Audycja dla wsi. 20.40 Au- 
infortnacyjne. 21.00 „Kwartety

(Płyty). 21.35 .Balzac-

la
rzy 
ńycje
Beethovena

dawnych “ mktr ,^ eUS‘ 1 22 «0 * u -
SnTłi ł  T T

^ ! 3 ' 5 K°ncept Muz f̂c, WJ ? £ h .wł0--' 

a d p y ? , ! -------

Ą
t i r

z bignle-
-Krain.

Koncept

ff Wells';

Muzyki polskiej

13'8® MtSJTkaARS* ^ A 11

Edward Iit®racki-łl22 00 Koncert utworów Bdwarda Cnefa oslo.

n a jc ie k a w s ze  a u d ycje
->.00 Recital śpiewaczy Zofii Massalskiej.
19.60 „Przy wieczerzy".
21.35 „Balzac- — pirtret literacki. 
22.00 Koncert poć wie-on- utwo- 

Osdp t'dWąrfla GrłeS«- Transmisja z

tet cTur J*45 f'ran?Ukowa- 14.00 In- (Plv’ y)
solistów 1SC£. (p?v.Ze,k Sfcbęrlłkwm 
Konceet’ i f  fcłu-P Wy) 15.0, k „ „ .15.do Konceit 

16.30 
Zycieaudycja 17.s ł '

2t 05 Muzyl
"a.15 Motvun °nie Bnołi? 3fowna"—od-

23.00 Muz-i’gańsk>e J?OVena (Płyty). 
-1 JZ1’ka do ta li U2YCŁ (pl V-

• -O.oo Glusv ler-'iik W ięz.

„ m .  k „ „ „  " * *

WARSZAWA n
13.00 Muzyka lekka (płyty) J4 00 Po

gawędką lioapojarsk:-. J4.95 Informacje 
14.18 Muzyku r.amcrama Dworzaka (pty
14 -n 'm  L ■ ®ł- nisław Staniewicz. 15.u0 Muzyka obiadowa. 16.30 Pieśni w 
wykonaniu Beniamina Gigli i Ameiity 
Ga msurcupiyty) 17.05 życie kulturalne 
stolicy. j7.2q Muzyką dawną (wiek XVII) 
w»> ,7 . Antoni Dworzak- Karnawał -  uwertura (płyty). 21 15 „Grani- 

piopaąandy — odczyt 21.30 Synilo-
Bęethovpną (płyty). 2, 15 śpiewa 

tańca (płyty,m,nbka' ^  'dUzyka d"

Zakaz gry w karty
w kawiarniach i na plażach

w aw idrniach w arszaw sk ich , w ieszono zaw iadom ienia  o zakazie 
w lok a lach  cu k iern iczych  i g j’y w karty  pod su row ą od p ow ie - 

resta u ra cy jn y ch  na p lażach  w y- dz ia ln ością .
-----------x O c -----------

W ia d o m o ś c i  g o s p o d a rc ze .
Ml ASTĄ FOLSAIE UZYSKAŁY 

2.397 TYS. NA ROZHUDUWJj
Komisja pomiarów i planów roz

budowy miast przy Polskim Banku 
Komunalnym —  jak się dowiaduje- 
my —  przyznała miastom 2.297.000 
zł. na wykonanie opracowanych już 
planów rozbudowę’. Zapotrzebowa
nie -.głoszone przez miasta wynosi 
ło 3.500.000 zł., co jednak nie zosta
ło uwzględnione.

Kil R n DLA URAKARZY LNU 
W NOWEJ WII-EJCE 

Na terenie zakładów Iniarskich w 
Nowej W ilejee odbyło się otwarcie 
V. trzy miesięcznego kursu dla bra 
karzy lnu. Kurs ten urządzony zo
stał staraniem T-wa Lniarskiego. 
Bierze w nim udział pkoło 45 słu
chaczy z terenu województw : wi
leńskiego, nowogródzkiego, biało

stockiego, poleskiego, lubelskiego i 
Krakowskiego.
ZNACZNY WZROST DOCHODÓW 

P K P
Według danych Polskich Kolei 

Państwowych, dochody w pierw
szym kwartale bieżącego roku w y
niosły 2?0.938.l)00 zł. W  pierwszym 
kwartale 
202.834.000

dział, że jest ona bardzo p ra w d o
podobna ze w zględu  na .tarcie w  
łon ie  sam ej partii n arod ow o - so 
c ja listyczn e j, na różne, zgoła o d 
m ienne pogiudy  je j cz łon k ów .

Zdan iem  Rausehninga, H itler 
ma sw o je  ściśle sp recyzow an e p o 
glądy, w ie, do czj^go dąży, lecz 
w yk on an ie  i środki, p row ad zące  
do  celu , pozostaw ia  b iegow i w y 
padków . W edłu g  n iego, n arodow y  
socja lizm  —  io ciągła m ob ilizacja . 
P aństw a dem okratyczn e  ł a s z ą  
za nią podążać: w strząsy socja lne, 
w yn ik łe  na tym  tle m ają  je  os ła 
bić. Z  tego zakłócen ia  porządku  
pragnie  H itler w yciąg n ąć d la  N ie
m iec  korzyści i u gru n tow ać sw o ją  
p ozy cję  —  dyktatora .

W yw iad  ,,R evu e de P a r is " prze 
d ru k ow yw a n y  jest ob ecn ie  i sze
roko  kom en tow an y  przez prasę 
w ielu  kra jów .

P od a jem y  go ja k o  w yn urzen ia  
zn aw cy  spraw  n iem ieck ich , jak  
kol w iek określen ie  ten d en cji k o 
ścioła  k a loh ck ieg o  w y d a je  się 
nam  błędne. W  każdym  razie cha 
rakteyystyczne jest stw ierdzenie  
nadziei d em okratów  łą czą cych  się 
z przew rotem  w  N iem czech .
^ 1 . '  - Ul I. . 1 11.11 U . UJ.

Zaprenumerować A$£
w  B Y D 5 0 S Z C Z Y

można u p. J. Pasińskiego —  Gdań
ska 16/12. Prenumerata 2.30 rnies. z 
odnoszeniem do domu we wczesnych 

godzinach rannych.

Rocznica b itw y
pod Horyn^

We wsi Korynka pow. krzemieniec
kiego w rocznicę stoczonej pod 
rynką w roku 1920 bitwy polsko - 
bolszewickiej, miejscowa ludność 
zorganizowała uroczysty obchód.

W obchodzie wzięli udział miesz
kańcy Rorynki i okolicznych wio
sek. dzieci szkolne oraz przedstawi
ciele wiadz i organizacyj społecz
nych.

WiadcMbści z  law SI*

Z a p i s y  n a  c Ss e ż ś
GON. 1. Nagr. 2200 zł. dla 3 1. koni 

Dyst. 2200 mtr. Stochód, Bara toga.
GON 2. Nagr. 2200 zl. dla 4 1. i st. 

kom. Dyst. 21 Ch) ni: Elf, Aigokeros, 
Miechów, Rawita,

GON. 3. Nagr. 1800 zł. dla 3 i. ko
ni, Dyst. 2100 mtr.: Galoper, Oppeln, 
Wolta, Daniel, Grot II. Gaiete, Kartel.

GON. 4. Nagr. 2400 zl. dla 3 I. koni. 
Dyst. 1600 mtr.: Athos, Cziczikar,
Nurmi II, Ars.

GON. 5. Nagr. 1500 zi. dla 3 1. ko
ni. Dyst. 1600 nur: Ambrozja, Gari
baldi, Premiera, Mimulus, Łydynia. 
Parabola, Safona. Nicki. Psdwana. 
Sommcr Ville, Samum II, Maiden 
Hannah.

GON. 6. Nagr. 3000 zł. dla 3 !. og. 
i id Dyst. 2100 mtr.: Kniaź, Demon 
V , Rapsodia II, Benito.

GON. 7." Nagr. 3000 zl. dla 4 1. i 
st. og. oraz 4 1. kl. Dyst. 2200 mir. 
Ostra. Dar, Peryskop, Ibis, Katon.

GON. 8. Nagr. 2000 z!, dla 4 I. i st. 
koni. Dyst. 2100 mtr: Harmattan,
Cacko II, Ncwmarket, Debar, Ostrzy
ca, Oryginał.

Zaprenumerować ABC
w  P Ł O C K U

—  można u p. M ARII BOSZKO ul. 
Tumska 6, tel, 14.60. Prenumerata 
2.30 zl. mies. z odnoszeniem do domu 
codziennie w ' godzinach rannych. 
Tamże do nabycia w sprzedaży pojed. 

cena 10 gr.

A B C  s p o r t o w e
Polki tryumfują

w międzynarodowych zawoćarh strzeleckich
Z inicjatywy Toi. Zw. Strzelectwa

 ___  ... . Sportowego rozegrane zostały kore-
1938 r. wynosiły spondencyjne międzynarodowe śtrze- 

zł. Dochody wzrosły o j leckie zawody kobiece przy udziale
18.104.000 zł. Natomaist wydatki ó-ciu państw.: Finlandii, Anglii. Nie- 
P- K. P. w pierwszym kwartale br. 1 miec, W ęgier i Polski. Strzelania od
zwiększyły się w porównaniu z płer 
wszym kwartałem ub. r. o 
i 0.631.000 zł. (wynosiły 197.649.0Q0 
zl. w I kw. 1939 r „ a 1938 r. —  
187.017.000 zł.).

Komunikacja samochodowa przy
niosła zwiększenie o 278.000 zło
tych.

rue 
Aniela

STACJE KRÓTKOFALOWE 
Fale A

Przyniosą

,,Od
mu-

PIĄTEK, 21 lipca 
0.03 Dzieo, j śpiewają. 1.80 „Ucz-

Y Y  L polsiBe] piosenki" j 2o Gra ze
spól Stefana Rachonia. 145 Kronika dźwiękowa. ,T-a zeBpó} SWana

STACJE KRÓTKOFALOWE 
Fale E 

PIĄTEK, 21 lipca 
19.50 Przegląd europejski. 20.00 Gra 

zespól Stefana Rachonia. 20.40 Dziennik 
p i ' ?  ’ fl ancusi im- -0-50 Glosy prasy

bywały się z karabinka sportowego 
dowolnego, w postawie leżącej, z od
ległości 50 nu, do tarczy olimpijskiej.

W zawodach brało ogółem udział 46 
zespołów 5-osebowych. Zawody te 
zostały w tych dniach zakończone i 
przyniosły pełny sukces zawodnicz
kom polskim.

W konkurencji drużynowej pierw
sze. miejsce zajęła reprezentacja Tiw. 
Strzeleckiego —  1941 pkt., w skła
dzie: Jagodzińska, Stawarzów a, Bur- 

A kcjó: Bank Polski 106.ou —  107,00 ska, Kieresińska i Laskówna.

Amsterdam 235.00. B ru -j S m T J BrU* ie
ksela 90.u0 Londyn 24.93, Nowy Jork, strowiec 80 00 —  79.15; Starachowice 
(Sprzeda* 5-33, kupno_ 5.30,5); Nowy i 48.75; Zieleniewski 57.50.

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIEK1EZNA

Jork (kabel) 3.32 f  1/8, Paryż J4 .ll, 
Sztokholm 128.50; Zurych 119.93;

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 
em. 77.00, II em. 76.00; 4 proc. państ. 
premiowa dolarowa 39.00 , 4 proc kon 
solidacyjna (większe), 61.00, (drobne) 
6o,50; 4 i pół proc. wewn. państw.
60.50 —  61.00 ; 5 proc. konwersyjna 
65,00 (100 zl.) 62.00, (drobne) 60,00; 
5 proc. kolejowa konwersyjna 61.00, 
(drobne) 59.(KO.

Listy zastawne: 5.5 proc. Tow. 
kred. przem. poi. funt. 81.00 (w proc.) 
4.5 proc. ziemskie seria V  58.00 —  
58.75; 5 proc. Warszawy (1933 r.)
64.50 —  63,50 —  64,50 —  1000 zł.) 
66,Oo; 5 proc. Lublina (1933 r.) 57,00 
5 proc. Łodzi (1933 r.) 58.75 —  59,00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Bśzenica jednolita 26.00 — 26.50; 

żyto 14.50 — 14.75; jęczmień 17.75
— 18.00; owies I 21.75 — 22.?5 
groch polny 28.00 — 30.00,
gryka 22.75 — 23.25; wyka
— 30.00; mąka pszenna gat. I 40.50 

43.50, gat. II 34.00 — 35.50; żytnia
Rat. I 25.00 — 25.50; żytnia razowa
20.50 —■ 25.50; otręby pszenne grube 
12.75 — 13.25; średnie 12.00 —- 12.50 
miałkie 12 00 —  12.50: makuchy inia„ 
ne 25.25 —- 25 .7 5 ; makuchy rzepako
we 13.00 — 13.50; słoma pras. żytnia
3.50 —  4.00; siano prasowane 7.50—  
8.00.

nie Suomen Matsastysyhdistys (Hel 
sinki) —  1926 pkt., 3) reprezentacja 
kalejowego P1V — 1905 pkt,, 4) ze
spół okręgu Berlin-Brandenburg — 
1902 pkt., 5) Club Alex:mdra Pałace 
Ladies (Ąngiia) 1900 pkt., 6) Club 
Imperial Chemical House (Anglia) —  
1893 pkt., 7) reprezentacja ZS II —  
1S84 pkt., dalsze trzy miejsca zajęły 
zespuly angielskie.

Najlepszy zespó! Węgierek, star
tujący jako reprezentacja Budapesz
tu, sklasyfikował się na 14-ym m iej
scu — 1859 pkt., a następny z kolei 
zespół niemiecki dopiero na 23--’cim 
miejscu.

Indywidualnie zwyciężyła zawod
niczka fińska Tiittala Eewa —- 395 
pl.t. prezd Polka Jagodzińska 39.3 
pkt., 3) Finka Yalila Mikke —  393

pkt., 4) świerczewska (Polska) —  
392 pkt., 5) Waś"astjenia (Finl.) —  
390 pkt., 6) Hoffmann (Niemcy) —  
389 pkt ) 7) Sharpe (Anglia) —  389 
punktów.

Ogółem z ranienia Polski starto
wało 12* zespołów, nadto — 11 an
gielskich, 3 fińskie, 3 węgierskie i 17 
niemieckich.

E. Trojanowski
Zdyskwalifikowany

P. Z. L. A. zdyskwalifikował na 
6 miesięcy Edwarda Trojanowskiego 
za artyku1 prasowy, krytykujący 
działalność władz lekkoatletycznych.

Cżv czasami przezorne grono 
uladz PZLA nie przesoliło, uivażając 

j siebie za tabu, o którym zwykłemu 
śmiertelnikowi pisać nie w olno? Prze 

| cież krytyka jest rzeczą bardzo po- 
i żyteczną i zawsze wskazaną!

W a t k i
o puchar DavS$a

Mecz tenisowy w strefie amerykan' 
skiej o puchar Davisa pomiędzy A u
stralią a Filipinami zakończył się 
zwycięstwem Australii w stosunku 
5:0. Wyniki o^jatnich spotkań notu
jem y:

Bromwich —  Sanchz 6:1, 6:1, 6:3.
Quist —  Ampon 7:5, 6:4, 6:3.
Para Bromwich —  Quist pokonała 

parę Ampon —- Sanchez 7:5, 6 4, 6:2.
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Pierwsze rozmowa z den. ironside
W iz y ty  u m a rs z. Ś m ig łe g o -R y d za , u m in . B ecka, u m in . K asprzyckie go

U r o c z y s to ś ć  z ło ż en ia  w ie ń c a  n a  g r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a
Gen. Ironside pierw szy swój 

w ieczór w W arszaw ie spędził w 
mieszkaniu attache w o jsk o w e g o  
ambasady angielsk ie j, pik. S w or- 
da, gdzie  sp ożył ob iad  w  ścisłym  
gronie.

W e w torek  o godz. 10.45 gen.

w ych gen. Tadeuszowi K asprzyc
kiem u. O godz. 12-tej w  południe 
gen. Ironside Przyjęty był
przez M arszałka E dw arda Rydza- 
Śm igłego, a o godz. 12.45 z łoży ł 
zytę m in istrow i spraw  zagran icz
nych  B eck ow i.

Gen. Ironside u min. Becka

sir Ironside w  tow arzystw ie  an
gielskiego attache w o jsk o w e g o  
pik. S w ord a  z łoży ł w ien iec na 
grobie N ieznanego Ż ołn ierza .

Uroczystości asystowała kom pa 
nia honorow a wojska ze sztanda 
rem  i orkiestrą, która  odegra ła  
hym ny państwowe angielski i 
połsk.

Po złożeniu wieńca gen. Ironsi 
de rozpoczął sk ładanie w izy t o fi
cjalnych.

Goś-: angielski o godz. U  z łoży ł 
wizytę szefowi sztabu głów nego, 
gen. Stachiewiczowi, a o godz. 
11.30 ministrowi spraw w o jsk o -

W  godzin ach  p op o łu d n iow ych  
przew idzian e są rozm ow y  z przed 
Staw icielam i w ojsk a . P o b y t gen.

Ironside w  Polsce jest obliczany

Gen. Ironside zatrzymał się w 
hotelu „B ristol", zajm ując dwa 
apartamenty Nr. Nr. 208 i 209. Są 
to w ytw orne apartamenty, w  k tó 

rych zw ykle zatrzym yw ał się 
mistrz Ignacy Paderewski, pod ■ 
czas pobytu w  Warszawie, Poza 
tym  w  tym że hotelu zatrzym ał się 
adiutant generała, por. Hare oraz 
służący generała .

B a r d z o  s k r o m n e  o w o c e
wizyty min. Ciano w Hiszpanii

LON DYN, 18. 7. Korespondent 
„E vening Standard" donosi z Eur 
gos, że gen. Franco opiera się za
warciu  przym ierza z państwam i 
osi. Min. Ciano odpłynął w czoraj 
w ieczorem  z Malagi do W łoch.

Jedynym  pozytyw nym  w yn i
kiem  jest przyrzeczenie gen* Fran 
co, że nie zawrze osobnej um ow y 
handlow ej ani politycznej, czy mi

litarn ej z Rzesza W łochy oba
wiały się najbardziej tego, że Hit
lerow i m oże udać się pierwszemu1 
zawrzeć pakt z Hiszpanią i że 
W łochy byłyby znowu zależne od 
Niemiec w Kwestiach śródziemne 
morskich.

Gen. F ran co  p od e jm ie  w krótce  
rokow an ia  h an d low e z L ondynem  
i P aryżem .

W Chinach nikt nie wątpi w zwycięstwo

15 milionów »y«i»»ionych rekrutów
c z e k a  n a  p o w o ł a n i e  d o  s z e r e g ó w

S Z A N G H A J, 18. 7. P od czas na
lotu sa m olotów  ja p oń sk ich  na Pi- 
tu n g  pow yże j Iczan g  na rzece  Ż ó ł
te j, bom by  ja p oń sk ie  u szkodziły  
zabu dow an ia  b e lg ijsk ie j m is ji ka
to lick ie j.

C ZU N G K IN G , 18. 7. W ojska 
chiński z zajęły  Czaczau, stację

końcow ą linii kolejow ej Swatan —  
Czutzau. W o jsk a  ja p oń sk ie  w y co 
fa ły  się rzekom o w kierunku p o 
łu dn iow ym .

O ddzia ły  ch iń sk ie  zaatakow ały  
m iasto z trzech  stron  i po  d łu g o 
trw a łych  w alk ach  w k roczy ły  do 
C zaczau  przez bram ę p ó łn ocn ą .

Wędrówki narodów XX wieku
Njem cy w ye m ig ru ją  z  Ł o tw y  do Niem iec

Meksykańczycy ze St. Zjednoczonych do Meksyku
R Y G A , 18. 7. P rasa  łotew sk a i s ied len ia  N iem ców  z T y ro lu  połu - 

żyw o in teresu je  się kw estią  w y- | d n iow ego .

56 tys. młodzieży „goUgfawig
Propaganda b e zb o żn ic za  b e z w yn ik u

rzym sk ich

« l

M inisterstw o ośw ia ty  og łosiło  
statystykę przyn a leżn ości do w y- 
znan re lig ijn ych  n au czycie lstw a i 
m łod zieży  szkolnej na terenie 
T rzecie j Rzeszy.

Na ogó ln ą  liczbę m łodzieży  u-

2.792.027 
4.680.260 protestan tów , 56.662 
..w ierzących  w  B o g a " (w e d łu g  
fo rm u ły  h itlerow sk ie j „g o ttg la u - 
b ig " ) .  Z  og ó ln e j liczb y  180.000 n a 
u czycieli -i n au czycie lek  ok o ło

czącej się 7.596.437 przyp ada  61.000 należy do K ościoła  k a tóbc-

Stan zd ro w ia  arcyb. Ja łb rzy k o w s k ie g o
uległ znacznej poprawie

katolik ów , kiego, 110.000 do w yzn ań  protes
tanckich  i ok o ło  5.000 „g o ttg la u - 
b ig " .

Z  p ow yższy ch  zestaw ień  staty 
s tyczn ych  w idać jasno, ja k  słabe 
w yn ik i d a je  propagan da nazich  
za w ystęp ow an iem  z K ośc io ła  i za 
p isyw an iem  się do t. zw. „w ie r z ą 
cych  w  B o g a ", p o ję tego  na sposób 
h itlerow sk i.

WILNO, 18. 7. W stanie zd ro 
w ia J. E. Ks. A rcyb isk u p a  w ile ń 
sk iego Ja łb rzyk ow sk iego  n astąpi
ła zn aczn a popraw a.

C h orego  arcyp a sterza  o d w ie 
dził dziś w o jew od a  w ileń sk i M a- 
ru szew sk i.

Głód w armM niemieckiej
wypędza żołnierzy do Polski

P O ZN A Ń , 18. 7. Na odcinku  
granicznym  polsko - n iem ieckim  
w C h ob ien icach , w p ow iecie  w ol- 
sztyńskim przeszed ł do P olsk i 23- 
letni żołn ierz  z 83 pułku p iech oty  
Hans M olier. U ciek ł on z pow odu

złego  trak tow an ia  przez p rze łożo 
nych i g łodu .

Z tych  sam ych p ow od ów  p rze 
szedł do P olsk i pod R adom yślem  
w p ow iecie  leszczyń sk im  inny żo ł
n ierz z arm ii n iem ieck ie j.

K a t a s t r o f a  w  A l p a c h
Samochód spadł w przepaść

W łEDEŃ, 18. 7. Wczoraj wieczo
rem spadł ). autostrady na Gross- 
(łlockner na wysokości 2500 metrów 
samochód oraz motocykl vr 40-metro- 
wą przepaść. Trzy osoby odniosły 
ciężkie rany.

Co ssą wryio
pod płaszczykiem chóru?

ŁÓDŹ, 18. 7. W dniu dzisiejszym 
starostwo .powiatowe zawiesiło,, dzia
łalność niemieekieg^ stowarzyszenia 
śpiewaczego ..Concordia” v* Brzezi
nach. Zawieszenie dzialalnoscj nastą
piło na skutek działalności niezgo
dnej ze statutem.

IV związku z ciągłymi wypadkami, 
wprowadzono obecnie znaczne ogra
niczenia dla ruchu samochodowego 
na wszystkich drogach alpejskich w 
Austrii.

U p a ł y
KOŁOMYJA 18. 7. W  Kołomyi pa- 

nują upały, dochodzące do 40 st. C. 
w cieniu. Zanotowano kilka wypad
ków porażeń słonecznych i kilkanaście 
wypadków zemdleń z gorąca.

ATENY, 18. 7. Nad Grecją przepły
wa tala niezwykłych upałów. W  Dra
mie i Ltrissie zanotowano 42 stopnie 
gorąca.

Ża g lo w ie c  „ Ja d r a n ”
opuścił Gdynię

W  poniedziałek, krótko przed godz.
|. 22-gą opuścił po kilkudniowym poby
cie Gdynię okręt szkolny jugosłnwian 
skiej marynarki wojennej, żaglowiec 
„Jadran".

D z is ie jszy  dzienn ik  „ R it s "  p rzy 
nosi o b ;z c rn ą  k o re sp o n d e n c ję  na 
ten tem at.

D zien n ik  p isze : M yśl o przesie
dleniu Niem ców do ich ojczyzny, 
realizowana obecnie w Tyrolu  po
łudniowym , nie jest obca na Ł o
twie. Od dłuższego bowiem czasu 
odpowiednie instytucje zasypyw a
ne były różnymi projektam i na 
ten temat.

Ze w zględu  na różne o k o liczn o 
ści p ro jek ty  te p ozosta ją  nadal na 
papierze. W ielka  ak cja  zapocząt-

18. 7. Chiński 
gen. Czenczeng

C ZU N G K IN G , 
m inister w ojny 
ośw iadczył, iż armia chińska, któ 
ra przed dwoma laty w początko
wym okresie konfliktu liczyła m i
lion żołnierzy, obecnie liczy ich 2 
i pół miliona. Chiny —  dodał Czen 
czeng —  rozporządzają obecnie 
przynajm niej 15 m ilionam i m ło
dych ludzi w wieku poborowym , 
którzy przeszli przeszkolenie w o j
skowe. M ogą być on i p ow ołan i w 
każdej chw ili.

W  ciągu bieżącego roku zamie- 
rzane jest przeszkolenie 4 i pół 
miliona żołnierzy w różnych pro 
w incjach  Chin.

Gen. C zen czeng za koń czył sw e
ośw iadczen ie  tw ierdząc, iż w Chi
nach  nikt nie w ątpi w zw ycięstw o

Ustawa 
Przeciw terrorystom

w  Anglii
LONDYN, 18. 7. „Daily Herald" 

donosi, iż rząd brytyjski posiada do 
wody, że pewne mocarstwo zagra
niczne subwencjonowało ostatnio 
działalność irlandzkiej armii republi
kańskiej. Z tego też względu rząd 
postanowił zwrócić się do parlamen
tu o uchwalenie ustawy specjalnej 
c zwalczaniu działalności terorysty- 
cznej.

20 m. od szczytu

R u n ą ł  w  p r s e p a ś ć
Jak zginął ś. p. M. Tomkiewicz?

Judnle powróciła dn Zakopali® , e k s - ; w S “ J ‘ l 5 a n a ‘ lch ^ o p S K S w y Ś '

S I  J5fr. Pś :
|w.c./oraJ PJ .południu idała się , staw1: przebieg wypadku 

wicza S' P' MleCZy8,awa Tom k,c- ^W ypadek mia; przebieg następitją-
Eksprdycja dotarła o godz. 6 rano ' 

kow ana obecn ie  w T y ro lu  zm ie- do zwlek, leżących na zboczu Mięgu- 1 Obaj bracia, ś. p. Mieczysław Toru
nia iednak  <svtnarie T eraz <zdv 1 szowieckiego. ok. 100 m. poniżej szczy kiewicz, mgr. chemii i Stanisław, po- 
w ?  L y |t.| m  stnm e słowackie,. Ś. p. Mie- ™waU się granią od przełęczy Mie-
W łoch y  i N iem cy  dały  in ic ja ty w ę  ę/.ysjaw Tomkiewicz miał rozbitą glo- Suszuwiockiej. W  momencie, gdy zna- 
m asow ego  przesied len ia  i w p ro - wę i złamane obie nogi. Zwłoki znie- s,ę 0 20 iii. od szczytu, ś. p. Mie- 
w adza ją  je  w  życie  —  ca ły  te n | s‘0ru> na przełęcz Mięguszowiecką, czyslaw odpadł od skały i rurął na

stąd do Morskiego Oka, a następnie stronę południową ku Hintowym Sta
do Zakopanego. Znaleziony przy ofie- : w?m już po stronie słowackiej, rozbi- 
rze Tali zegarek wskazywał na g o - ; jajac się na głazach, śmierć nastąpiła 
dzinę 13.27. j najprawdopodobniej momentalnie.

prob lem  ukazu je się zu pełn ie  w 
innym  św ietle  i o tw iera  rów n ież  i 
na Ł otw ie  zupełn ie now e perspek 
tyw y.

LOS ANGELES, 18. 7. Podsekre
tarz stanu w meksykańskim mini
sterstwie spraw zagranicznych, Be- 
teta przebywający obecnie w Kali
fornii, oświadczył, że rząd meksykan 
pki nosi się z myślą repatriowania 
do Meksyku ze Stanów Zjednoczo
nych 1,000.000 osób pochodzenia 
meksykańskiego.

Płonący statek poszedł na dno
Załogę i pasażerów uratowano

TOKIO, 18. 7. Parowiec japoń
ski „Bokuyomaru” , który w drodze 
7. San Francisco do Yokohamy objęty

Czerwony kur nad Polską

Płoną domy, fabryki, Inwentarz
Z a g a d k o w e  p r z y c z y n y  k l ę s k i  p o ż a r ó w

WILNO, IS. 7. W Głębokiem pow. 
oszmiańskiego spl°rie.'o 24 d°my mie
szkalne oraz 16 budynków gospodar
czych wraz z inwentarzem żywym i 
martwym. Straty wynoszą ponad 
110.000 złotych. W obu wypadkach 
nie udało się ustalić przyczyn po
żarów.

W czasie ratowania dobytku, kilka 
osób zostało poparzonych.

W ILNO, W fabryce drutu i gwoź
dzi pod firmą „Drutindustrdia” w 
Oszmianie wybuchł grofny pożar, 
który zagrażał sąsiedniej fabryce wy 
robów gumowych „A rdal” . Pożar 
udało się po kilkugodzinnej akcji 
zlokalizować. W fabryce drutu spło
nęła gazownia, ełektrowia i walco
wnia. Straty wynoszą około 45.000 
złotych. Fabryka została unierucho
miona na pewien przeciąg czasu. 80 
robotników pozostało bez p ra cy .,-

ŁÓDŹ, 18. 7. Nocy ubiegłej we wsi 
Dąbrówka, gminy Skotniki, powiatu 
łódzkiego, wybuchł p°żarj klóry stra
wił l i  gospodarstw. W czasie akcji 
ratowniczej 5 osób zostało poparzo
nych, w tym 1,3-letnt Stefan Kacz
marek doznał tak ciężkich poparzeń, 
że przewieziono go w agonii do szpi
tala w Sulejowie. Około 25 rodzin po
zostało bez dachu nad głową. .Straty 
wynoszą 80.000 złotych. I w tym wy
padku przyczyny pożaru nic zdołano 
ustalić.

Spłonął dom
wskutek wybuchu 

„printusa"
JAMNA. 18. 7. W domu Zofii 

Krywulczak w- Jamnie, wynajętym 
przez letników, nastąpiła dzisiaj

rano katastrofalna eksplozja maszyn
ki „Prim us” . Towstał pożar, klóry 
straw-ił cały dom i zabudowania g o 
spodarcze. Wybuch spowodował let
nik, wskutek nieumiejętnego obcho
dzenia się z maszynką. Letnik ten 
doznał bardzo ciężkich poparzeń.

Śmierć
w płomieniach

ŁAŃCUT, 18. 7. W ^czasie gwał
townej burzy, jaka przeszła nad Łań
cutem, piorun uderzył w przybudów
kę domu Stanisława Snyca, w-znieca- 
jąc pożar, który wkrótce Ogarnął 
cały dom. Na widok pożaru lokatorka 
tego domu, Anna Tełpa, weszła na 
strych i chciała wynieść znajdującą 
się tam pierzynę. Została jednak ogar 
nięta przez płomienie i spłonęła 
żywcem.

został pożarem na pełnym oceanie 
Atlantyckim na 158 st. długości 
wschodniej i 37 st. 7 min. szerokości 
wschodniej, zatonął dziś w godzinach 
popołudniowych.

Pożar, który powstał w dolnej k o
morze, mieszczącej ładunek rudy 
miedzianej, przerzucił się następnie 
na łatwopalne, duże zapasy saletry 
chilijskiej tak, iż płomienie objęły 
cały siatek.

W ostatniej chwili załogę, liczącą 
nk. 150 mar, narzy oraz. pasażerów 
w liczbie kilkuset zabrały z pokładu 
„Bokuyom aru”  dwa amerykańskie 
statki naftowe, które na skutek syg 
nałów ,,S. S.”  pospieszyły na ra
tunek płonącego okrętu.

W
Nominacje

B .  6 .  K .  

i Min. Skarbu
D oty ch cza sow y  dyrektor d epar

tam entu II w M in isterstw ie  Skar
bu p. W ies ław  D om an iew sk i zo
stał m ian ow any przez P a ra  P r» ' 
zydenta R. P. w icep rezesem  B an
ku G osp odarstw a  K ra jow eg o .

S tan ow isko dyrektora  departa
m entu II w  M in isterstw ie  Skarbu 
o b ją ł dr. S tan isław  K irk or. do
ty ch cza sow y  d yrek tor fin an sow y  
Zarządu M ie jsk iego  w W arszaw ie

REDAKCJA Warszawa AJ Jerozolimskie 121 Telefon? 666-62 (sekretariat 866-99 (ogólny)
ADMINISTRACJA: Warszawa, Marszałkowska 74 — Zarząd l buchalteria tel. 9-24-61 — Dział ogłoszeń

tel. 9-24-78 — Prenumerata le! 9-99-93 — Konto rozrachunkowe Nr 2 Konto P K O Nr 23.400
Skrzynka Pocztowa 145 Adres telegraficzny: ABC Warszawa OddzlaJ Praski Administracji Białostocka 20 teł 100505
czynny godz 1 —20

PRZEDSTAWICIELSTWA: LOdz Piotrkowska 92 tel 278-48 Biuro czynne w godz 9—19 Poznań 27 Grudnia 2. Włoclawek- 
Cyganki 34. tel 135. Kalisz. RzeZmcza 4. te! 477 Ka+owice -  ul Starowieyska 3 

••'ŁENlJ !\1 PIŁA T A miel.seo w a *z od mesienipm rm domu) > na orowincii zi 2.30 miesięcznie: wydanie B WTaz <
premia zł 3.30 miesięcznie Za granica zł 4.00 Wyd B (? premią książkową) 5.50

<£a zwrot nadesłanych a oie zamówionych rękopisów redakcja me odpowiada

f  A a m a i i  j f f c • 13 m,e*sce wysokości l cnlUmeti przez szerokość Jedne] szpalty (na
* wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — I zł, w tekścif

i wśród artykułów) 80 gr. w reklamach i wśród ogłoszeń) — 60 gr  ̂ oa ostatniej stronie -  70 gr W dodatku ni* 
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — 1 zi Nekrologi 30 er Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł_ opisy specjaln*
-  3 zL. lekarskie 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz duże litery w ogłoszeniach ..drobnych** Uczy się za oddzietn-
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cytrą <N ). a komunikaty -  wyjaśnienia cyfi
fK.) Zn terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Dział ogłoszeń: Marszałkowska 74 Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poi. Tel 924-78

Redaktorzy działów: -lan Korolec - publicystyka polityczna. Jan Wyszyński - dział zagraniczny, informacje polityczne i sprawozdania sądowe. Antoni SzperUcb - dział gospodarczy i miejski, Stanisław Włodek — informacje I depesze nocneAndrzej Płodowski — dziai prowincjonalny sportowy i akademicki. Witold Doinió ski — dział kulturalny. Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń.
Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp. Odbito w „Drukami Literackiej” Warszawa. Al. Jerozolimskie 121


